
„Beskid Ma∏y – historia w drzewach zapisana”
‘The Beskid Ma∏y Range – a story in trees written’

„Enklawy najstarszych drzewostanów z udzia∏em jod∏y pospolitej Abies alba MILL. w krajobrazie Beskidu Ma∏ego” //
‘Enclaves of the oldest tree stands with participation of silver fir Abies alba MILL. in the landscape of the Beskid Ma∏y Range’

Alicja Barç

W niewielkim paÊmie polskich Karpat, Beskidzie Ma-
∏ym, na szlachetnym pergaminie odwiecznych drze-
wostanów pisze si´ kronika. Najstarsze enklawy jo-
d∏owych lasów sà jak Êredniowieczne starodruki,
mówiàce wprost, ale i mi´dzy wierszami-drzewami,
o Êwiecie sprzed wielu lat. Tak˝e i m∏odsze, niespe∏-
na 80-letnie dziÊ bory bukowo-jod∏owe znamiennie
wpisujà si´ w beskidzkie ksi´gi: szumià bowiem
w miejscach, gdzie pó∏tora wieku temu wichry histo-
rii, polityki i ekonomii, wydar∏y cenne arkusze, wraz
z po∏aciami karpackiej puszczy. Ogo∏ocone stoki
mia∏ pokryç las Êwierkowy. Jednak zbyt delikatne
drzewa nie opar∏y si´ górskim wichurom, zwa∏om
Êniegu i owadom.
Karpacka przyroda odrzuci∏a ska˝ony ludzkà niewie-
dzà, a mo˝e chciwoÊcià, wàt∏y przeszczep...
W dzisiejszych drzewostanach, zrekonstruowanych
na podobieƒstwo zachowanych mateczników, historia
gór, ludzi i drzew niezmiennie synchronizuje si´ z od-
wiecznym zegarem WszechÊwiata. Czas odmierzajà
zasnute mg∏ami wieczory i poranki, pory roku, za-
çmienia S∏oƒca, a na ich impresjonistycznym tle nie-
z∏omnie trwajà wierzcho∏ki monumentalnych jode∏.

In Beskid Ma∏y a small range of Polish Carpathian
Mountains a chronicle is being written on a noble
parchment of an eternal stand of trees. The oldest
enclaves of fir forests are like medieval tomes telling
us directly and indirectly about the past world.
Younger, only 80-years-old beech and fir trees also
tell us a story, as they sough in places where violent
winds of history, politics and economics torn pre-
cious pages of the chronicle together with large
stretches of the Carpathian forest. Naked slopes
were to be covered with spruces but they could not
resist strong winds, snow heaps and insects.
That is how Carpathian environment rejected a puny
graft tainted with human ignorance and greed.
In today’s tree stands, which were reconstructed to
resemble composition of the oldest parts of the for-
est, history of the mountains, men and trees is syn-
chronized with the eternal rhythm of the Universe.
Time is measured in misty dusks and dawns, in sea-
sons and eclipses. And in the background the mon-
umental crowns of firs still sough.



1. Zaçmienie S∏oƒca na Prze∏´czy Isepnickiej 11.08.1999 – Zjawisko to obserwowano z perspektywy Prze∏´czy Isepnickiej,
po∏o˝onej mi´dzy Kiczerà a Cisowymi Grapami // The eclipse over the pass 11.08.1999 – The phenomenon was observed
from the Isepnicka Saddle, located between the Kiczera and the Cisowe Grapy summit (the Beskid Kocierski).

2. Ostatnie jod∏y pod Kiczerà 11.08.1999 – Widok spod Kiczery, sàsiadujàcej z ˚arem, na po∏udniowy-wschód, w kierunku
g∏ównego ciàgu grzbietów Beskidu Kocierskiego // Last firs under the Kiczera summit 11.08.1999 – A view from the Kiczera
to the south-east, in the direction of the main range of the Beskid Kocierski. 
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„Beskid Ma∏y – historia w drzewach zapisana” //
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„Jeszcze jod∏a nie zgin´∏a..., póki szumià buki”
‘Firs survive so long as beeches sough’

„Rozmieszczenie, udzia∏ iloÊciowy i ˝ywotnoÊç jod∏y pospolitej Abies alba MILL. w zbiorowiskach leÊnych Beskidu Ma∏ego”
// ‘Distribution, quantitative participation and vitality of silver fir Abies alba MILL. in forest communities of the Beskid Ma∏y’

Alicja Barç

S´dziwe d´by w Puszczy Bia∏owieskiej liczà sobie
650 lat. Ile˝, wobec tego szlachetnego wieku, mo˝e
znaczyç pó∏torawiekowy rodowód drzewostanu po-
rastajàcego stoki Beskidu Ma∏ego? Dziedzictwo pra-
starej Puszczy Karpackiej, choç mocno przerzedzo-
ne jest jednak nieocenionym bogactwem Êlàskiej
krainy. 150 lat wstecz, bo z tego czasu pochodzà
udokumentowane informacje o beskidzkich lasach,
w okolicach Katowic po pierwotnej puszczy nie zo-
sta∏ ju˝ niemal Êlad. Nasi pra-pra-pradziadowie do-
trzebiali resztki lasów i borów pod huty, kopalnie, fa-
bryki, browary, piekarnie i... ha∏dy. W czasie, gdy na
austriackich mapach z lat 1861-1862 Beskid Ma∏y
pokrywa∏y lasy bukowo-jod∏owe, na planie samych
tylko ówczesnych Katowic widnia∏o ju˝ 15 kopalƒ, 15
hut i 2 fabryki! Beskidzkiej przyrodzie historia po-
zwoli∏a przetrwaç lub si´ odrodziç. 
SzeÊç ludzkich pokoleƒ temu w górnoÊlàskim krajo-
brazie lasów nie by∏o ju˝ prawie wcale. Dwóch poko-
leƒ potrzebuje jod∏a, aby z maleƒkiej siewki otulonej
pierzynkà z bukowych liÊci wyrosnàç w wielkie drze-
wo si´gajàce swym szczytem dachu lasu. Dwóch
pokoleƒ i du˝o spokoju. Bez agresywnej gospodar-
ki leÊnej, bez eksploatacji z∏ó˝, bez emisji przemy-
s∏owych rozwija si´ las pe∏en ukrytych skarbów.
W niedost´pnych zakamarkach, z dala od szlaków
turystycznych, w wilgotnym pó∏mroku pod roz∏o˝y-
stymi konarami rozkwitajà rzadkie kwiaty, które wa-
runki do ˝ycia znajdujà tylko w takim lesie, gdzie po-
t´˝ne drzewa wrastajà w skaliste pod∏o˝e, latami
przygotowujàc je dla wybrednych roÊlin. 
Nie tylko cenne z∏o˝a by∏y i sà bogactwem Górnego
Âlàska. Gdy one wyczerpià si´, gdy zmienia si´ ko-
niunktura gospodarcza a przemys∏ ci´˝ki odchodzi
do lamusa, o ile cenniejsze oka˝à ci´ nienaruszone
od pokoleƒ bukowo-jod∏owe wiekowe drzewostany
Beskidów. Miejsca, które na mapie gospodarczej
województwa Êlàskiego b´dà znaczyç wi´cej ni˝ nie-
jedna upadajàca ga∏àê przemys∏u.

Venerable oaks of Bia∏owie˝a Forest are 650 years
old. In comparison to them only 150-year-old tree
stands in Beskid Ma∏y Range do not seem to matter
too much. Nevertheless even the depleted remnants
the ancient Carpathian Forest are a precious treas-
ure of Silesia. In Katowice there was almost no trace
left of the primeval forest 150 years ago i.e. the peri-
od when the first records mention forests in Beskid.
Our ancestors cut down what was left of the forest to
make room for steelworks, coal mines, factories,
breweries, bakeries and dumps. According to
Austrian charts when Beskid Ma∏y Range was cov-
ered with beech and fir forests in Katowice itself
there were already 15 coal mines, 15 steelworks and
2 factories. History let the environment in Beskidy
survive and regenerate.
Six generations ago there were almost no forests in
the Silesian landscape. A fir tree requires two gener-
ations to reach the canopy of the forest starting from
a tiny seedling wrapped in a blanket of beech leaves.
It needs two generations and a lot of peace. Without
intensive felling, exploitation of resources and indus-
trial emissions a forest filled with hidden treasures
grows. In humid twilight of dark corners of the forest,
far from touristic trails, rare flowers bloom as they
find conditions suitable for them only in such places
where deeply rooted in the rocky ground mighty
trees prepare soil for picky plants.
Not only minerals are the treasure of Upper Silesia.
When they are gone, when the economic situation
changes and they heavy industry goes out of date
these are the beech and fir forests in Beskidy that are
much more precious. In future these forests will mat-
ter more than falling down branches of industry.



1. Bez kamufla˝u 5.08.1999 – Pojedyncze jod∏y sà dobrze widoczne w gràdzie, gdy˝ zdradza je popielato-srebrzystej
barwy kora – 82j Zasolnica // ‘Without camouflage 5.08.1999 – Single fir trees are well noticeable in an oak-hornbeam-
linden forest, because they have got a silver-grey bark – 82j Zasolnica.

2. Gwiazdka 5.08.1999 – Siewka jod∏y, w poczàtkowym okresie ˝ycia, czerpie zapasy pokarmowe z okaza∏ych kotyledonów,
a potem mo˝e ju˝ tylko rosnàç... nawet w 40-metrowej wysokoÊci drzewo // The starlet 5.08.1999 – A fir seedling, at the
beginning, feeds using large cotyledones. Then, it starts to grow in a large, even 40 meter-high tree. 

3. èród∏o 19.06.2000 – W dolinie potoku ˚arnówka Du˝a spotyka si´ buczyny czosnkowe, gdzie jod∏a stanowi bardzo rzad-
kà domieszk´, ze wzgl´du na zbyt silne dla tego gatunku nawodnienie terenu // The mysterious spring 19.06.2000 –
In the valley of the ˚arnówka Du˝a Stream, beech forests with Allium ursimum can be found. Fir is a very rare admixture
there, because the ground-water horizon is too high for this species.
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„Jeszcze jod∏a nie zgin´∏a..., póki szumià buki”
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„Pospolite i rzadkie, ale zawsze w Katowicach – szata roÊlinna miasta”
‘Common and rare but in Katowice forever’

„Zró˝nicowanie roÊlinnoÊci na siedliskach antropogenicznie przekszta∏conych Katowic” // ‘Vegetation diversity on anthro-
pogenic changed habitats in Katowice’

Agnieszka B∏oƒska

Nasadzone, przystrzy˝one, wyplewione, uformowa-
ne. Tak, zgodnie z wizjà architekta zieleni miejskiej
wyglàdajà skwerki i klomby centrów miast. Rabaty
z ró˝ami i tulipanami, trawniki obrze˝one ˝ywop∏ota-
mi, pi´kne kompozycje barwne z kwitnàcych krze-
wów zdobià rynki i deptaki. Poza reprezentacyjnymi
alejami przyroda aran˝uje si´ sama. Znamy te aran-
˝acje. Place zabaw wiosnà i latem niezmiennie zdo-
bià mniszki i stokrotki, póêniej zastàpià je ∏any „dmu-
chawców”. Trawniki obrze˝ajà ju˝ nie ˝ywop∏oty,
a nie strzy˝one od wielu sezonów roz∏o˝yste krzewy
Ênieguliczek. Powszedniejàce nam, widziane od za-
wsze te same roÊliny wzd∏u˝ drogi do pracy, zwiàza-
ne sà z nami bardziej, ni˝ myÊlimy. Podà˝ajà za na-
mi krok w krok. Przywleczone, nasadzone, zdzicza-
∏e, ale zawsze za nami. Wzd∏u˝ p∏otów i chodników
przysuwajà si´ ku blokom, Êmietnikom, podwórkom.
Niektóre nieÊmia∏o przycupujà pod murem, inne
wdzierajà si´ z impetem. Zazwyczaj nie przyglàdamy
im si´ zbyt dok∏adnie, zresztà zazwyczaj i tak sà sza-
re od ulicznego py∏u. Dzielàc ludzki los, pojawiajà si´
i znikajà, jak efemeryczne, niezamierzone fio∏ki pod
˝ywop∏otem. Sà i takie miejsca, gdzie ulotne zbioro-
wisko stabilizuje si´, gdzie po ludzkiej dzia∏alnoÊci
pozosta∏y do skolonizowania obszary zapewniajàce
minimum wymagaƒ. Tam warto zajrzeç, by ze zdu-
mieniem dostrzec podobieƒstwo poprzemys∏owej
przyrody, do pami´tanej z wakacji ÊródleÊnej ∏àki.
I tak jak w ost´pach polskich puszcz i tam uwa˝ny
obserwator znajdzie zielone rarytasy, których na dar-
mo szukaç w popularnych atlasach do oznaczania
pospolitych roÊlin.
A na stra˝y takich odradzajàcych si´ siedlisk stoi pa∏-
ka szerokolistna. 
Chwileczk´! Jak to? Pa∏ka w mieÊcie...?

In the vision of landscape architects city greens and
flowers should be planted, mown, weeded and
shaped. Rose and tulip beds, lawns surrounded with
hedges and colorful compositions of shrubs should
decorate squares and promenades. But outside the
representative places nature arranges everything on
its own. We know its work well. In spring and sum-
mer playgrounds are covered with daisies and dan-
delions to be followed then by dandelion clocks. The
lawns are rimmed with bushes of snowberry spread-
ing wide. The common plants which we observe
every day on the way to work are bound with us
much stronger than we think. They follow us every-
where as we brought and planted them and they ran
wild. Along pavements and fences they approach
houses, rubbish tips, and yards. Some of them grow
shyly in the shade of walls, some burst into new envi-
ronments. Usually we do not pay any attention to
them as they are covered with dust. They are just like
people as they come and go unnoticed like for
example violets hidden in the shade of hedges.
There are places where the fleeting plant communi-
ty settles down to colonize areas which meet their
basic requirements. It is worthwhile to observe such
communities to discover striking similarities of post-
industrial flora to the one of a glade remembered
during some holidays. Like in Polish forests a careful
observer will find rare treasures there.
And who guards the settlements? It is reed mace.
Just a moment! How so? A reed mace in the city?



Zapadlisko pogórnicze z pa∏kà szerokolistnà (Typha latifolia), Katowice 2001 // Post coal mine subsidence colonised
by Typha latifolia, Katowice 2001 

Agnieszka B∏oƒska
„Pospolite i rzadkie, ale zawsze w Katowicach –
szata roÊlinna miasta” // ‘Common and rare but
in Katowice forever’ 



„Zielono na czarnym Âlàsku”
‘Green in black Silesia’

„Wp∏yw czynników ekologicznych siedlisk synantropijnych na cechy ekofizjologiczne wybranych gatunków” // ‘Ecophysio-
logical features of selected plants growing on areas under anthropogenical pressure’

Izabella Franiel

Czerƒ wzgórz górujàcych nad poprzemys∏owà okoli-
cà jest wiosnà tak samo czarna, jak latem i jesienià.
Jedynie zimà Ênieg na jakiÊ czas przykrywa mi∏osier-
nie zwa∏y ˝u˝li i spieczonych resztek ska∏. W upalne
dni wiatr unosi tumany py∏u, który opadajàc na zaro-
Êla i budynki upodabnia je do ha∏dy, skàd zosta∏
przywiany. Niepokojàcà czerƒ z rzadka ∏amie nie-
Êmia∏a, wiotka zieleƒ pojedynczych brzóz. Pejza˝
z samotnà brzozà jest nawet interesujàcy w swym
smutku i grozie. Krajobraz ze zwartym brzozowym
drzewostanem jest tym, czego szuka przykurzony
cz∏owiek. 
Nie∏atwo jest jednak byç brzozà z ha∏dy. M∏oda siew-
ka musi znieÊç wysokà temperatur´ pod∏o˝a, stale
wy˝szà ni˝ na skraju g´stego lasu. Nie mo˝e wi´d-
nàç i usychaç, gdy woda deszczowa natychmiast
sp∏ywa ku podnó˝om usypiska a wiatr i s∏oƒce b∏y-
skawicznie unicestwiajà ˝yciodajne krople. Nie mo˝e
obumieraç, gdy wokó∏ korzeni zag´szcza si´ tok-
syczny roztwór metali ci´˝kich. To nic, ˝e jest si´
mniejszym, niepozornym w porównaniu z brzózkami
z ˝yznych, cienistych polan. Wola przetrwania tkwi
w niez∏omnym charakterze. A mo˝e w... genach? 
Potrzeba tysi´cy silnych siewek, bo zwa∏y pe∏ne tok-
sycznych odpadów pilnie wymagajà pokrycia zwartà
roÊlinnoÊcià. 
Jaka wi´c musi byç brzoza, by posadzona na niego-
Êcinnym pod∏o˝u ha∏dy przetrwa∏a i wyda∏a nasiona?
Jaka musi byç... ha∏da, by brzozowy zagajnik móg∏
si´ utrzymaç przy ˝yciu?

The black hills towering over the rust belt area of Si-
lesia are equally black in spring, summer and au-
tumn. Only in winter merciful snow covers the heaps
of slag and scorched rocks. On hot days winds lift
clouds of dust and sprinkle it over thickets and buil-
ding making them look just like the heaps it came
from. The unsettling black is rarely disturbed by shy
green silhouettes of birches. The view of a solitary
tree in the vast blackness is hypnotizing in its sad-
ness and dread. It is a picture of a birch grove that
a man seeks in this dusty place.
It is not easy to by a birch on the heap. A young se-
edling must resist high temperature of the ground,
higher than in a wood. It cannot wither despite the
fact the rain water immediately flows to the bottom of
the heap, and winds with sun together, dry the pre-
cious drops of water. It cannot die when its roots re-
ach deep into the solution of heavy metals. It really
does not matter that it is smaller and modest when
compared to trees growing in fertile, shaded glades.
Does the will of survival lie in its steadfast character
or maybe in its genes?
We need thousands of strong seedlings as the he-
aps filled with toxic waste require dense vegetation
urgently. So what a birch must be like to survive and
thrive in this inhospitable place?
So what a slag heap must be like to let the birches
stay alive?



Nierówny start w ˝ycie – dwie siewki brzozy brodawkowatej z hodowli laboratoryjnej. Osobnik wi´kszy pochodzi z terenu
kontrolnego (bez zanieczyszczeƒ), osobnik mniejszy jest siewkà wyros∏à z nasion zebranych z ha∏dy pocynkowej // No equal
opportunities – two seedlings of Betula pendula. One from a zinc-lead waste heap and another from an unpolluted area 

Izabella Franiel
„Zielono na czarnym Âlàsku” // ‘Green in black
Silesia’



„»SurDada« – Surrealizm i Dadaizm w pikselach”
‘»SurDada« – Surrealism and Dadaism in pixels’

„Drugie laboratorium 115 – „SurDada” – Warsztaty grafiki cyfrowej i multimedialnej poÊwi´cone tematyce Dadaizmu i Sur-
realizmu” // ‘Second Course 115 – “SurDada”’ – Digital and multimedia graphic design workshops dedicated to dadaism
and surrealism’

Alicja Jakimów (autorka zdj´ç // author of photograph)
Krzysztof Marek Bàk (kierownik projektu // project manager)

Plàtanina cz´Êci cia∏a, irracjonalne zestawienie tech-
nicznych detali – kwintesencja rozgardiaszu i szaleƒ-
stwa: dadaizm, surrealizm, to du˝e wyzwanie dla
przeci´tnego odbiorcy sztuki. Ci, którzy cz´Êciej od-
wiedzajà galerie, umiejà w chaosie skojarzeƒ do-
strzec przes∏anie, doszukaç si´ estetyki, mo˝e nawet
harmonii. Najwy˝szym stopniem wtajemniczenia jest
staç si´ na 3 dni Maxem Ernstem i, majàc do dyspo-
zycji narz´dzia, o jakich Mistrz nawet nie marzy∏,
przelewaç na p∏ótno elektronicznych noÊników kola˝
za kola˝em. Komputer, skaner, wideoprojektor, apa-
rat cyfrowy sà idealnymi narz´dziami, aby z ich po-
mocà skrawki rzeczywistoÊci zestawiaç w nieskoƒ-
czonoÊç, inspirujàc si´ dzie∏ami uznanych malarzy,
którzy 100 lat temu sformu∏owali przewrotnà instruk-
cj´ obs∏ugi w∏asnych wizji artystycznych. (Foto)mon-
ta˝e, które stworzyli m∏odzi artyÊci uczestniczàcy
w warsztatach grafiki inspirowanej dadaizmem i sur-
realizmem niezbicie dowodzà, i˝ nawet to, co ju˝ by-
∏o nigdy wi´cej nie b´dzie takie samo: kola˝ i foto-
monta˝ przekroczy∏y dotychczasowe ograniczenia,
zyskujàc zdolnoÊç ruchu dzi´ki magii animacji.
Gdy pryska czar a wywo∏ane na 3 dni duchy Klee
i Duchampa rozwiewajà si´ niepostrze˝enie, na Êcia-
nach Wydzia∏u Artystycznego w Cieszynie pojawiajà
si´ grafiki m∏odych twórców. Byç mo˝e nie wrócà ju˝
oni do surrealistycznych skojarzeƒ, a byç mo˝e
wÊród nich objawi si´ nowy talent, ba – geniusz, któ-
ry ka˝e historykom sztuki wpisaç w kanon nowy
awangardowy trend: neodada...

Tangled parts of bodies, an irrational combination of
technical details – this is the essence of chaos and
madness. Dadaism and Surrealism pose a real chal-
lenge for an audience. These, who visit art galleries
more often, are able to see the message hidden in
the chaos, find there beauty or even harmony.
Members of the inner circle, these who were initiat-
ed, become a Max Ernst themselves for three days.
They use tools the Grand Master even never
dreamed of and paint a collage after collage on their
electronic canvas. A computer, a scanner, a multi-
media projector and a digital camera are ideal tools
to cut and slice reality and arrange the pieces end-
lessly, taking inspiration from the paintings by the
artists who expressed their own visions over a hun-
dred years ago. The photomontages created by
young artists participating in the workshop inspired
by Dadaism and Surrealism prove one fact that even
things which there already were, will never be the
same. A collage and a photomontage have over-
come their limitations given the ability to move
thanks to the magic of animation techniques.
When the spell is gone and the spirits of Klee and
Duchamp disappear only the prints created by the
young artists remain on the walls of Faculty of Art in
Cieszyn. Maybe they will never come back to surre-
alistic associations or a new talent, a genius will
emerge and it will force art historians to accept a
new trend called: neodada…



1. Cieszyn 31.03_01-02.04_2006 – ujarzmienie aparatury // Cieszyn 31.03.01-02.04.2006 – taming the devices
2. Cieszyn 31.03_01-02.04_2006 – praca nad efektem koƒcowym // Cieszyn 31.03.01-02.04.2006 – reaching the final result
3. Cieszyn 31.03_01-02.04_2006 – ci´˝ka praca umys∏owa // Cieszyn 31.03.01-02.04.2006 – hard intellectual effort
4. Cieszyn 31.03_01-02.04_2006 – chwila odpoczynku // Cieszyn 31.03.01-02.04.2006 – time for relax
5. Cieszyn 31.03_01-02.04_2006 – wspólne dzie∏o // Cieszyn 31.03.01-02.04.2006 – joint work

Alicja Jakimów (autorka zdj´ç // author of photograph)
Krzysztof Marek Bàk (kierownik projektu // project ma-
nager)
„»SurDada« – Surrealizm i Dadaizm w pikselach” //
‘»SurDada« – Surrealism and Dadaism in pixels’
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„Cieszynianka wiosenna – Êlàski endemit malowany elektronami”
‘Hacquetia epipactis – Silesian relict painted with electrons’

„Struktura i histochemia owoców Hacquetia epipactis (Scop.) DC. (Apiaceae)” // ‘Structure and histochemistry of fruit of
Hacquetia epipactis (Scop.) DC. (Apiaceae)’

Jagna Karcz

Gdy poleg∏ legendarny bohater, którego losy przed
wiekami rzuci∏y pod cieszyƒski gród, jego przyjacie-
le zdjàwszy mu z szyi woreczek z ojczystà ziemià,
rozsypali jà na jego grobie. Nast´pnà wiosnà na mo-
gile zakwit∏ nieznany kwiat. Do dziÊ w ˝yznych pod-
cieszyƒskich lasach roÊnie, znana z legendy, ma∏a,
niepozorna roÊlinka. Zakwita jako jedna z pierw-
szych roÊlin, ju˝ w marcu. Nazywa si´, jak˝eby ina-
czej, cieszyniankà wiosennà. Jej polska nazwa ga-
tunkowa jest tym bardziej wymowna, ˝e roÊlina ta
niezwykle rzadko wyst´puje w innych regionach kra-
ju, zaÊ gdy przekwitnie – latem i jesienià niewprawne
oko z trudem wy∏owi jej liÊcie spoÊród bogatego ru-
na wapiennych gràdów. I choç wbrew legendzie na-
ukowcy wià˝à jej pojawienie si´ pod cieszyƒskim
grodem z wycofywaniem làdolodu po ostatnim zlo-
dowaceniu plejstoceƒskim, to dla mieszkaƒców re-
gionu na zawsze pozostanie symbolem umi∏owania
ojczystej ziemi.
Dla ochrony podbeskidzkiego rarytasu utworzono
rezerwaty, samà roÊlin´ wzi´to pod lup´, a jej owoce
– pod mikroskop skaningowy.
Obserwacje ujawni∏y rzeêb´ powierzchni owocu
oraz zadziwiajàco misternà konstrukcj´ jego wn´-
trza. Mo˝e ju˝ wkrótce wyjaÊni si´, dlaczego cieszy-
nianka nie pozwala, pomimo usilnych staraƒ i troskli-
wej piel´gnacji, wyhodowaç si´ w laboratorium czy
w ogrodzie. Pragn´liby tego nie tylko botanicy, któ-
rym ∏atwiej by∏oby chroniç zagro˝ony gatunek, ale
i farmakolodzy, którzy w komórkach jej owoców od-
kryli cenne substancje lecznicze. 
Tymczasem podcieszyƒska rzadkoÊç, okreÊlana
przez botaników jako „relikt w´drujàcy”, lubi tylko
swój las z jego mikroklimatem, glebà, zaroÊlami,
wÊród których skrywa niejednà jeszcze tajemnic´.

When a legendary hero, whose destiny had led him
to Cieszyn, died in battle, his friends took his pouch
filled with soil from his country and sprinkled it over
his grave. The legend has it that the following spring
an unknown flower bloomed there. To date in the
forests near Cieszyn you can find the small incon-
spicuous plant. It blooms as one of the first plants in
March. Hacquetia epepactis as it is its name rarely
grows in other parts of Poland and when it sheds
blossom it is hard to find in the rich undergrowth of
broadleaved forests. Although unlike in the legend
scientists associate its origin with the receding con-
tinental glacier after the last Pleistocene glaciations,
for the people of the region it will certainly remain a
symbol of love to a mother country.
To protect the species several reserves were estab-
lished and the plant itself and its fruit underwent
meticulous examinations. SEM observations of the
fruit revealed surprisingly elaborate internal struc-
ture. Maybe it will explain why Hacquetia epepactis
is so difficult to reproduce in laboratories and gar-
dens. It is a dream of botanists who would like to
save the endangered species, but of pharmacolo-
gists as well, as in the cells of the fruit they discov-
ered precious active substances.
Meanwhile the rare plant called by botanists a
‘migrating relict’ prefers only its forest with its specif-
ic microclimate, soil and dense thickets where more
secrets lay hidden.

Cieszynianka wiosenna                               foto. Jan Burczyk



1. Tajemnica wn´trza – przekrój poprzeczny owocu, mikrofotografia SEM, X 65 // A secret of within – Cross section of the 
fruit, SEM micrograph, X 65

2. Kapsu∏a ˝ycia – owoc cieszynianki od strony bocznej, mikrofotografia SEM, X 50 // A capsule of life – Lateral view of the 
fruit of cieszynianka (achene), SEM micrograph, X 50

3. Mistrzowska konstrukcja – fragment owocni z kana∏em wydzielniczym, mikrofotografia SEM, X 390. // A masterly 
construction – Part of a pericarp with an oil canal, SEM micrograph, X 390

Jagna Karcz
„Cieszynianka wiosenna – Êlàski endemit malo-
wany elektronami” // ‘Hacquetia epipactis – Sile-
sian relict painted with electrons’
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„Âlàsk z orbity”
‘Silesia seen from orbit’

„Wp∏yw czynników naturalnych i antropogenicznych na stan i dynamik´ krajobrazów w wybranych obszarach Polski i Eu-
ropy metodami teledetekcji” // ‘Influence of natural and anthropogenic factors on condition and dynamism of landscape in
selected areas of Poland and Europe by means of remote sensing methods’

Leszek Kolondra
(zdj´cia pozakonkursowe zakupione przez Uniwersytet Âlàski dla celów dydaktycznych) // (Out-of-
-competition photos purchased by the University of Silesia in Katowice for educational purposes)

Ka˝dy, kto 14 lat temu, w dniu 28 sierpnia 1992 roku
znajdowa∏ si´ w obszarze wyznaczonym przez Kra-
ków, Cz´stochow´, Katowice i ˚ywiec, znalaz∏ si´ na
rodzinnej fotografii. Bez uprzedzenia, bez proÊby
o uÊmiech, ukryta kamera zarejestrowa∏a obraz. I to
ukryta w najbardziej przemyÊlny sposób: w prze-
strzeni kosmicznej, na orbicie oko∏oziemskiej. Pró˝-
no jednak doszukiwaç si´ na zdj´ciu samych siebie.
Nie dostrze˝e si´ nawet charakterystycznych obiek-
tów regionu, jak ha∏dy, szyby czy kominy, no mo˝e
spore jasne plamy na Êrodku – to kopalnia piasku
w Jaworznie-Szczakowej. Ba! nawet beskidzkie
szczyty gubià si´ wokó∏ ró˝nobarwnych plam, które
jednym przywodzà na myÊl mikroskopowe obrazy
tkanek, innym – pocztówk´ znad morza, a jeszcze
innym – cz´Êç dzie∏a impresjonisty.
GórnoÊlàski fragment b∏´kitnej planety wcale nie
musi byç b∏´kitny. Nie musi byç te˝ czarny, jak mo˝-
na by po nim oczekiwaç. Mo˝e za to wyst´powaç
w pe∏nej palecie barw w zale˝noÊci od potrzeb od-
biorców fotografii. Po obróbce komputerowej Âlàsk
w barwach niemal naturalnych najpe∏niej przemawia
do topografów. Po na∏o˝eniu podczerwieni oraz bar-
wy zielonej – fotografie pozwalajà leÊnikom monito-
rowaç stan drzewostanów. Geologowie i mineralo-
gowie wolà wersj´ z wy∏àczeniem zakresu podczer-
wieni.
Zdj´cia, które mieszczà kilka tysi´cy kilometrów
kwadratowych na planszy o rozmiarach wi´kszego
kalendarza dostarczajà niemal nieograniczonych
mo˝liwoÊci interpretacyjnych tak˝e hydrografom,
urbanistom, specjalistom z wielu innych dziedzin.
Kto wie, mo˝e w nieodleg∏ej przysz∏oÊci (rozdziel-
czoÊç zdj´ç z satelitów szpiegowskich jest zdumie-
wajàca) z fotografii kosmicznych b´dà korzystaç so-
cjologowie badajàcy stopieƒ zadowolenia spo∏e-
czeƒstw? A wi´c uÊmiechnij si´, mo˝e w∏aÊnie robià
Ci zdj´cie!

Everybody who was in the area between Cracow,
Cz´stochowa, Katowice and ˚ywiec on August 28,
1992 is now in a peculiar family picture. Without war-
ning, without saying ‘cheese’ a candid camera took
a picture of us then. The camera was hidden well in
the sky, in the orbit around the Earth. Do not bother
to look for yourself in the picture. You will not find
even such characteristic for Silesia objects as heaps,
chimneys and shafts. Maybe you will notice some li-
ght spots in the middle. It is the sand pit in Jaworz-
no Szczakowa. Even the mountain peaks of Beskidy
are lost in the colourful patchwork which resembles
microscopic pictures of body tissues, a postcard
from the seaside or a fragment a painting by some
impressionist, depending on who is looking at it.
The Silesian part of the Blue Planet does not neces-
sarily have to be blue. It does not have to be black
as well. It may be full of colours and shades depen-
ding on needs. Pictures of Silesia in its natural colo-
urs after digital processing are used in topography.
Infrared pictures help to monitor condition of forests
whereas geologists and mineralogists prefer pictu-
res where IR is excluded.
The picture which covers a few thousand square ki-
lometres is no bigger than an average calendar, gi-
ves almost unlimited interpreting possibilities to hy-
drographers, town-planners and other specialists.
Who knows maybe in future (the resolution of photos
taken by spy satellites is really amazing) the pictures
will be used in measuring the feel-good factor? So.
Say ‘cheese’. You are in a candid camera. 



1. Próba spojrzenia g∏´biej – kompozycja RGB kana∏ów 7,5,4 –
barwy umowne, wy∏àczny zestaw kana∏ów „podczerwonych”
stwarza mo˝liwoÊci interpretacyjne geologom i mineralogom // An
attempt to look deeper – The false colour composite (bands 7,5,4
= RGB) of LANSAT TM image  – may be helpful in geology and mi-
neralogy studies

2. Âlàsk niemal naturalny – kompozycja RGB kana∏ów 3,2,1 – barwy
niemal „naturalne”, uwydatnione warunki wilgotnoÊciowe i wodne,
zastosowanie: topografia // Almost natural Silesia – The quasi-na-
tural colour composite (bands 3,2,1 = RGB) of LANDSAT TM image
– may be helpful in topography and  soil humidity studies

3. Pomoc dla architekta i harcerza – kompozycja RGB kana∏ów
4,5,3 – barwy umowne, zastosowanie: urbanistyka i topografia //
Help for architects and scouts – The false colour composite
(bands 4,5,3 = RGB) of LANSAT TM image – may be helpful in to-
pography and town planning

Leszek Kolondra
„Âlàsk z orbity” // ‘Silesia seen from orbit’ 2 3
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„Psycholog w szpitalu – w poszukiwaniu najlepszych rozwiàzaƒ organiza-
cyjnych s∏u˝by zdrowia”
‘A psychologist in hospital – in search for the best organizational solu-
tions for health service’

„Ocena kadr w s∏u˝bie zdrowia” // ‘The Human System Audit (HAS)’

Ma∏gorzata Ko˝usznik, Joanna Piàtek, Mariusz Perlak (autorzy zdj´ç // authors of photograph)
Ma∏gorzata Górnik-Durose (kierownik projektu // project manager)

Szpital idealny: wypocz´ty, uÊmiechni´ty personel
przechadza si´ bez poÊpiechu wÊród zrelaksowa-
nych pacjentów. Chorzy cierpià, lecz ÊwiadomoÊç
uzyskania pomocy pomaga przetrwaç nawrót bólu.
Kojàcy g∏os piel´gniarki i pewna d∏oƒ rehabilitanta
dajà pewnoÊç, ˝e jest si´ pod najlepsza opiekà.
Cierpliwy lekarz, przysiad∏szy na taborecie przy ∏ó˝-
ku po raz kolejny odpowie na z niepokojem zadane,
wcià˝ to samo pytanie.
Szpital na Âlàsku.
Utopia? Idea∏ nieosiàgalny czy te˝ tylko odleg∏y? Re-
alia sà trudne. KtoÊ ci´˝ko wzdycha. KtoÊ przed kimÊ
innym wylewa gorycz ostatnich paru lat. KtoÊ chcia∏-
by podnieÊç g∏ow´ i beztrosko si´ rozeÊmiaç. KtoÊ
chcia∏by stàd wyjÊç i nigdy wi´cej nie wracaç. I to nie
pacjent lecz personel, wcià˝ zmuszany do genero-
wania oszcz´dnoÊci, przy nieograniczonej troskliwo-
Êci i poÊwi´ceniu.
Szpital na Âlàsku, szpital w Hiszpanii, Portugalii,
Wielkiej Brytanii – i wsz´dzie ten sam problem: jak tu
spomi´dzy stosów kartotek, sprawozdaƒ, raportów,
grafików dostrzec grymas, ból? Jak wÊród dzwon-
ków telefonów us∏yszeç t∏umiony j´k? Tu: ból – tam
stres, tu: powik∏ania, tam: frustracja i brak czasu. Jak
pogodziç oczekiwania pacjentów z mo˝liwoÊciami
personelu? Jak znaleêç satysfakcj´ z pracy, gdy
brak mo˝liwoÊci: technicznych i finansowych – do-
kszta∏cania si´, jak zaanga˝owaç si´ w zakresie
kompetencji?
Czy wystarczy pomoc psychologa, i która ze stron
bardziej jej potrzebuje?

An ideal hospital: rested and smiling staff stroll lan-
guidly among relaxed patients. The sick suffer, yet as
they are aware they will get some help they hold out
even severe pain. Soothing voices of nurses and
a firm grip of physiotherapists are a sure sign that
patients get the best help they can. A patient doctor
having sat at an anxious patient’s bed answers eve-
ry single question.
A hospital in Silesia.
Is it a utopia? Is it an unreachable or just distant ide-
al? Real life is difficult. Someone is sighing deeply.
Somebody is saying a few bitter words to somebody
else. Somebody would love to raise their head and
laugh carelessly. Somebody would love to leave and
never come back. It is the personnel that is forced to
keep economizing still providing unlimited amounts
of care and dedication to their patients.
Hospitals in Silesia, Spain, Portugal and Great Brita-
in face the same problems. How to see real suffering
from behind piles of reports, files and schedules?
How to hear moans of pain among ringing phones?
Pain vs. stress, medical complications vs. frustration
and constant lack of time. These are the dilemmas in
today’s hospital. How to reconcile patient’s expecta-
tions with personnel’s capabilities? How to find job
satisfaction when there is no chance to improve your
skills?
Will the psychologist’s help be enough? And who
needs it more: patients or doctors and nurses?



1. Ruch chorych; CSK, Katowice, maj 2006 // Patients’ fluctuation; CSK, Katowice, May 2006
2. Papierkowa terapia; CSK, Katowice, maj 2006 // Paper therapy; CSK, Katowice, May 2006
3. Cz∏owiek okiem medycyny; CSK, Katowice, maj 2006 // Man in medicine’s eyes; CSK, Ka-

towice, May 2006

Ma∏gorzata Ko˝usznik, Joanna Piàtek, Mariusz Perlak
(autorzy zdj´ç // authors of photograph)
Ma∏gorzata Górnik-Durose (kierownik projektu // project
manager)
„Psycholog w szpitalu – w poszukiwaniu najlepszych
rozwiàzaƒ organizacyjnych s∏u˝by zdrowia” // ‘A psy-
chologist in hospital  – in search for the best organiza-
tional solutions for health service’
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„Przyroda moim nauczycielem”
‘Nature is my teacher’

„SkutecznoÊç grupowego treningu ekologicznego w kszta∏towaniu postaw proÊrodowiskowych” // ‘The efficiency of group
ecological instruction in shaping ecologically friendly attitudes’

Ryszard Kulik

Marzenie o tym, by staç si´ wolnym jak ptak dopada
ka˝dego, zw∏aszcza w chwilach nawa∏u zaj´ç i trosk.
Pracowici ja pszczó∏ki skrz´tnie chomikujemy owoce
naszych wysi∏ków, tymczasem to nie my, a przebie-
g∏y jak lis kolega z firmy dosta∏ urlop w pe∏ni sezonu,
a sàsiad, uparty jak osio∏ od miesi´cy parkuje na na-
szym trawniczku.
Odwa˝ny, jak lew, wierny jak pies – personifikujàc
naszych „mniejszych braci” jednoczeÊnie si´ z nimi
porównujemy. Nie przynosi to ujmy, ani te˝ nie przy-
sparza zaszczytów ˝adnej ze stron, choç zgodnie
z „odwiecznymi tradycjami” przypisujemy zwierz´-
tom cechy niecne lub szlachetne.
Stereotypy sprawiajà, ˝e pewne istoty wywo∏ujà
w nas uÊmiech, instynkt opiekuƒczy, zachwyt, inne –
odraz´, niech´ç, strach. Czy by∏oby inaczej, gdyby-
Êmy od dziecka wiedzieli, ˝e dà˝àc do idea∏u mamy
stawaç si´ troskliwi jak pajàki, dzielni jak oÊmiornice,
wspania∏omyÊlni jak nietoperze i wra˝liwi jak hieny?
Mo˝e trzeba staç si´ mentalnie pantofelkiem, bakte-
rià chorobotwórczà, stonkà ziemniaczanà, czy kara-
luchem, aby rozwiàzaç rodzàce si´ dylematy? Mo˝e
trzeba wczuç si´ w wielki dàb z˝erany przez korniki,
opukiwany przez dzi´cio∏y, ho∏ubiàcy w ga∏´ziach
kwilàcy ptasi drobiazg, aby poznaç wartoÊç nik∏ej
trawki o przydeptanych êdêb∏ach? Próbujàc oddaliç
si´ od przyt∏aczajàcej ÊwiadomoÊci bycia gatunkiem
z okreÊlonej nazwie ∏aciƒskiej, mo˝na zacieÊniç
emocjonalne wi´zy niezaprzeczalnie wià˝àce nas ze
wszechÊwiatem. Kto wie, ile razy biedronka czu∏a si´
cz∏owiekiem, gdy próbowa∏a po raz kolejny zrozu-
mieç o co chodzi z tym: „Biedroneczko, leç do nie-
ba, przynieÊ mi kawa∏ek chleba...”

Everybody sometimes dreams of being as free as
a bird. Especially when you are snowed under with
work or in troubles. You squirrel away fruit of your ef-
forts and you are constantly as busy as a bee. In spi-
te of this it is your colleague, an old wily fox, who
gets a leave in the peak season and your stubborn
as a mule neighbor keeps parking his car on your
lawn.
Using expressions like faithful as a dog, lionhearted
etc. we personify our ‘lesser brothers’ and compare
ourselves to them. According to eternal traditions we
ascribe evil and good attributes to animals.
These stereotypes make us smile at them, admire or
look after them. On the other hand some of them
arouse disgust, fear and aversion. Would it be diffe-
rent if we were taught from the cradle that we should
be as caring as a spider, brave as an octopus, gene-
rous as a bat and sensitive as a hyena? Maybe we
have to become a paramecium, a pathogenic bacte-
ria, a Colorado beetle or a cockroach for a while to
solve the dilemma? Maybe we have to emphasize
with a huge worm-eaten oak with woodpeckers and
whimpering chicks in nests, to know the value of a ti-
ny blade of grass. When we try to escape the over-
whelming consciousness of being a species with
a Latin name, we are able to tighten our bonds with
the Universe. Who knows how many times a ladybird
felt human trying to understand what it meant when
children were rhyming: ‘Ladybird, ladybird fly away
home’



1. Maski czekajà – na uczestników warsztatu, którzy przemówià w imieniu zwierzàt podczas „Zgromadzenie
Wszystkich Istot” Rogoênik 1999 r. // Masks awating – people who will speak in the name of animals during
‘Council of All Beings’ Rogoênik 1999 r.

2. ˚ywio∏y – wiatr i woda podczas rytua∏u „Zgromadzenie Wszystkich Istot” – Istebna Wilcze 1998 r. // Elements
– The wind and the water during a ritual ‘Council of All Beings’– Istebna Wilcze 1998 r.

Ryszard Kulik
„Przyroda moim nauczycielem” // ‘Nature is my teacher’
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„Nowe kobiety – stary Âlàsk”
‘New women – old Silesia’

„Rola to˝samoÊci p∏ciowej i kompetencji spo∏ecznych w kszta∏towaniu planów ˝yciowych wspó∏czesnych m∏odych kobiet
z regionu Górnego Âlàska” // ‘The role of gender identity and society competences in developing life plans of young mo-
dern women from the Upper Silesia region’

Agnieszka Mandal (autorka zdj´ç // author of photograph)
Eugenia Mandal (kierownik projektu // project manager)

Jeszcze dziÊ na strychach starych kamienic i familo-
ków znaleêç mo˝na okute ˝elazem kufry a w nich
kwieciste chusty, spódnice i czepce. Wynios∏y je tam
matki dzisiejszych dwudziesto-, trzydziestolatek wie-
dzàc, ˝e ich córki nigdy ju˝ ich nie wypiorà, nie wy-
krochmalà i nie w∏o˝à na chrzciny czy styp´. Nie w∏o-
˝à, ale te˝ nie wyrzucà, majàc przed oczami swe
babcie, które w stroje te ubiera∏y si´ co niedziel´.
WÊród zamkni´tych w kufrach kiecek i fartuchów
pró˝no by szukaç jednak niematerialnych elemen-
tów Êlàskiej tradycji, które od pokoleƒ kszta∏tujà to˝-
samoÊç i osobowoÊç m∏odych Âlàzaczek. Znacznie
∏atwiej przecie˝ w∏o˝yç d˝insy i T-shirt ni˝, nie oglà-
dajàc si´ wstecz, wkroczyç w doros∏oÊç w czasach,
gdy nie obowiàzuje znane „z domu” archetypy g∏ów-
nych ról kobiecych.
Mieszkankom Âlàska trudno dziÊ ruszyç w∏asnà
Êcie˝kà ˝ycia, majàc w uszach babcine: „...za moich
czasów...”. Ale jeszcze trudniej uÊwiadomiç sobie
i otoczeniu, ˝e coraz g∏oÊniej dochodzi do g∏osu m´-
ski pierwiastek natury, ka˝àcy podejmowaç niezale˝-
ne decyzje, broniç ich oraz konsekwentnie i samo-
dzielnie zmierzaç do wytyczonych sobie celów. Dzi-
siejszy Êwiat jest odmienny od Êwiata mam, którym
bli˝ej do w∏asnych matek ni˝ córek, stawia przed
m∏odymi kobietami jednoznaczne ultimatum. Wybór
mo˝e byç tylko jeden, niezale˝nie od tego, czy
opuszcza si´ wielopokoleniowy rdzennie Êlàski dom
na Nikiszowcu lub Giszowcu, czy mieszkanie na
osiedlu z wielkiej p∏yty, jakich wiele na Âlàsku.
Wspó∏czesne m∏ode kobiety sà Êwiadome spinajà-
cych je okowów tradycji. Pomagajà im one, czy prze-
szkadzajà, w wykonaniu pierwszego kroku?
Z pewnoÊcià „nowe” kobiety zabiorà z posagu „sta-
rego” Âlàska charakter, niez∏omnoÊç, umiej´tnoÊç
pokonywania z zaciÊni´tymi z´bami przeciwnoÊci lo-
su, ale te˝ pe∏ne niepokoju i nostalgii spojrzenie
mam i babç.

Up to now in attics of old tenements you can find
trunks filled with flowery shawls, skirts and mob
caps. They were hidden there by mothers of to-
day’s 20- and 30-year-olds, as they knew their dau-
ghters would never wash, starch and wear the clo-
thes for a christening or funeral party. Their daugh-
ters will not wear them but they will not get rid of
them as well, as in memories they can still see their
grandmothers who wore the clothes every Sunday. It
is no use however to look for immaterial elements of
Silesian tradition which has been shaping identity
and personality of young Silesian women for genera-
tions. It is much easier to put on jeans and a t-shirt
than to enter adulthood without looking back in ti-
mes when the archetypes of female roles are evo-
lving. It is hard for Silesian women to walk their own
way still hearing their grandmothers say: ‘…in my
day…’. But it is even harder to realize the male ele-
ment of the nature becomes dominant and forces
them to take decisions, defend them and reach ob-
jectives they have set for themselves. Today’s world
is unlike the world of their mothers who have much
more in common with their own mothers than with
daughters. Today issues an ultimatum with only one
choice, no matter if young women leave a multigene-
rational family in Nikiszowiec or Giszowiec or a flat in
one of numerous housing estates.
Contemporary young women are aware of the fetters
of tradition imprisoning them. The question is if they
help or hinder them in making the first step? It is cer-
tain the ‘new’ women will take as their Silesian dowry
tough character, steadfastness and ability to face ad-
versities with gritted teeth as well as their mothers
and grandmothers’ look filled with nostalgia and
anxiety.



1. Agnieszka III – Cementownia Grodziec, kwiecieƒ 2006 // Agnieszka III – Cementownia Grodziec, April 2006
2. Ania i Fabian – Nikiszowiec, marzec 2006 // Ania and Fabian – Nikiszowiec, March 2006
3. Ania i Fabian II – Nikiszowiec, marzec 2006 // Ania and Fabian II– Nikiszowiec, March 2006
4. Agnieszka – Cementownia Grodziec, kwiecieƒ 2006 // Agnieszka – Cementownia Grodziec, April 2006

Agnieszka Mandal (autorka zdj´ç // author of photograph)
Eugenia Mandal (kierownik projektu // project manager)
„Nowe kobiety – stary Âlàsk” // ‘New women – old Silesia’
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„Szrotówek – ma∏y zabójca wielkich drzew”
‘Horse chestnut leaf miner – small killer of large trees’

„Mo˝liwoÊci detoksykacyjne kolejnych pokoleƒ gàsienic szrotówka kasztanowcowiaczka Cameraria ohridella (Lepidoptera:
Gracillariidae) w warunkach dzia∏ania insektycydu (imidakloprid)” // ‘Antioxidative capabilities of Cameraria ohridella (Lepi-
doptera: Gracillariidae) for three generations of the season in application of systemic insecticides (imidaclopride)’

Maria Matysiak (autorka zdj´ç // author of photograph)
Pawe∏ Migula (kierownik projektu // project manager)

Gdyby nie to, ˝e jest lipiec a dzieci nie zbierajà kasz-
tanów do przedszkola, mo˝na by przypuszczaç, ˝e
nadchodzi jesieƒ. Na wielkich, d∏oniastych liÊciach
kasztanowca ubywa zieleni. Ust´puje ona miejsca
z∏otordzawym plamom, z poczàtku niewielkim, po-
tem rozlewajàcym si´ a˝ po kraw´dzie blaszki. Naj-
bardziej ze wszystkich rozpoznawalne liÊcie schnà,
zwijajà si´, wyglàdajà jak te opad∏e przed rokiem.
Wkrótce opadnà i one. To nie ocieplajàcy si´ klimat
ani zanieczyszczenie Êrodowiska wyniszcza ozdob´
miejskich skwerów i parków oraz starych dworskich
alei. Sprawcà jest owad o dêwi´cznej nazwie: szro-
tówek kasztanowcowiaczek. Od kilku lat niewielkie
motylki w wielkiej liczbie po mroênej zimie wychodzà
z bezpiecznych „kokonów” poczwarek zagrzeba-
nych w stercie opad∏ych liÊci pod Êniegowà pierzyn-
kà. W soczyÊcie zielonych wiosennych liÊciach kasz-
tanowców sk∏adajà wielkie iloÊci jaj. Z nich wykluwa-
jà si´ niewidoczne niemal go∏ym okiem bia∏e gàsie-
niczki. To waÊnie one wyjadajà mià˝sz, pozostawia-
jàc puste przestrzenie pomi´dzy dolnà i górnà skór-
kà liÊcia. Po kilku tygodniach przepoczwarzajà si´
a nowo przeobra˝one motyle nie pró˝nujà. Zanim
naprawd´ nadejdzie jesieƒ, trzecie ju˝, zwielokrot-
nione pokolenie szrotówka przypuÊci atak na os∏a-
bione drzewa. 
Szrotówkowa plaga nie omin´∏a te˝ regionu GOPu.
Wielkie drzewa ocieniajàce Êlàskie cmentarze i oka-
lajàce koÊcio∏y ju˝ w po∏owie lata wyglàdajà smutno.
Drzewa tracà owoce, bronià si´ zakwitajàc drugi raz
we wrzeÊniu, na darmo. 
Sprawca kataklizmu przyby∏ w nasze rejony z Ba∏ka-
nów i nie ma u nas naturalnych wrogów. Wylot mo-
tyli trwa krótko a larwy tkwià w bezpiecznych koryta-
rzach nie niepokojone przez ptaki ani pajàki. Tylko
cz∏owiek próbuje ratowaç drzewa wstrzykujàc
w g∏àb pnia zastrzyki z pestycydu. Co na to szrotó-
wek? Wcià˝ do koƒca nie wiadomo, choç niejednà
tajemnic´ uda∏o si´ ju˝ wydobyç spomi´dzy skórki
liÊci. Jak w ka˝dych badaniach rozwiàzane proble-
my stawiajà nowe pytania. Tymczasem maleƒki szro-
tówek wcià˝ napawa niepokojem maturzystów,
przedszkolaków i zwyk∏ych spacerowiczów.

If it were not for the fact it is July and children do not
pick up fallen chest nuts you would think it is au-
tumn. Green is disappearing from palm-like leaves of
chestnut trees. It gives way to small golden brown
stains which in turn spread to cover the whole surfa-
ce. So well-known leaves fade, roll up and look exac-
tly like the ones fallen a year before. Soon they will
fall as well. It is not a warming climate or pollution
that ruins the trees in city greens and old palace gar-
den avenues. The real perpetrator is an insect horse
chestnut leaf miner. For the last few years after cold
winters huge numbers of tiny butterflies have been
emerging from their safe ‘cocoons’ burrowed in fal-
len leaves under a snow blanket. In spring they lay
eggs in juicy leaves of chestnut trees. Then from the
eggs tiny white caterpillars hatch. They eat paren-
chyma of a leaf leaving cavities between the upper
and lower skin and after a few weeks they transform
again. The newly emerged butterflies are not idle as
well and before autumn comes the third generation
of the insects storms the weakened trees. Our region
was not spared from the plague too. The huge trees
which shadow Silesian cemeteries and surround
churches look grim in midsummer. They lose their
fruit and in self-defense bloom again in September
but to no avail.
The insect responsible for this disaster came to us
from the Balkans and here it does not have any na-
tural enemies. Moreover the time of emerging from
a chrysalis is very short and its larvae are well hidden
in safe corridors where they are not disturbed by
birds and spiders. Only a man tries to save the trees
injecting them with pesticides. Despite solving some
mysteries of the insect the results are still unknown
as new questions arise. Meanwhile the tiny insect
still makes children and strollers anxious. 



1. Kasztanowiec bez szans 19.07.2005 – LiÊcie kasztanowca bia∏ego (Aesculus hippocastanum) w Czeladzi //
Horse chestnut has no chance 19.07.2005 – Horse chestnut leaves (Aesculus hippocastanum) in Czeladê,
Silesian Region, southern Poland

2. Kasztanowcowiaczek atakuje 15.05.2005 – Kora kasztanowca bia∏ego (Aesculus hippocastanum) w Woje-
wódzkim Parku Kultury i Wypoczynku w Chorzowie pomi´dzy Alejà Harcerskà a Stadionem Âlàskim // Horse
chestnut leafminer attacks 15.05.2005 – Horse chestnut bark (Aesculus hippocastanum) in Chorzow, Silesian
Region, southern Poland

3. Mina – 02.08.2005 Zjedzona górna warstwa komórek mi´kiszowych liÊcia kasztanowca przez larwy szrotówka
kasztanowcowiaczka Cameraria ohridella tworzàca chodnik w formie bràzowej plamy. Sposób ˝erowania nosi
nazw´ minowania, a chodnik nazywamy minà // Mine 02.08.2005. – Horse chestnut leaf miner larval leaf-mining
insects tunnel inside leaves and feed on different tissues, the specific location of the mines 

Maria Matysiak (autorka zdj´ç // author of photograph)
Pawe∏ Migula (kierownik projektu // project manager))
„Szrotówek – ma∏y zabójca wielkich drzew” // ‘Horse
chestnut leaf miner – small killer of large trees’
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„Pustynie, wulkany, s∏one jeziora – fenomeny przyrody Górnego Âlàska”
‘Deserts, volcanoes, salty lakes – natural phenomena of Upper Silesia’

„Ârodowiska antropogeniczne – formy i procesy” // ‘Anthropogenic environments – forms and processes’

Tadeusz Molenda

Daleko posunà∏ si´ w swej arogancji cz∏owiek rzeê-
biàc po swojemu powierzchni´ skorupy ziemskiej.
Z resztek rud, po których wydobyciu zosta∏y g∏´bo-
kie doliny, usypa∏ wysokie na kilkadziesiàt metrów
wzniesienia. Osuszy∏ wielkie obszary, po∏àczy∏ kana-
∏ami rzeki. Do sztucznych zbiorników wpompowa∏
z kopalƒ s∏onà wod´. Wszystkie te brutalne zmiany
przyroda przyjmuje ze stoickim spokojem i wytrwale,
czasem z ludzkà pomocà, czasem wbrew ludzkim
staraniom, odtwarza naturalne powiàzania. W∏aÊnie
teraz na naszych oczach zachodzi fascynujàca mi-
kroewolucja. Dotychczas tylko po wielkich wybu-
chach wulkanów mo˝na by∏o obserwowaç ekosyste-
my od chwili ich narodzin. Dzisiaj ka˝dy z nas mo˝e
Êledziç rozwój ekosystemu i to nie w laboratorium
czy na ekranie komputera, przeprowadzajàcego
skomplikowanà symulacj´. To wszystko dzieje si´
naprawd´. Zasolone jezioro w górnym biegu Wis∏y
naprawd´ sta∏o si´ ostojà rzadkiego ptactwa brodzà-
cego i s∏onolubnych roÊlin. Sztuczny kana∏ piaskow-
ni w Jaworznie naprawd´ jest miejscem obfitujàcym
w pstràgi i raki. Ha∏d´ w Boles∏awiu naprawd´ pora-
sta pleszczotka górska, niezwyk∏a rzadkoÊç, która
swe naturalne siedlisko ma wy∏àcznie w Tatrach Za-
chodnich, a na dodatek lubi du˝o cynku w glebie.
Wiele pere∏ rzuci∏a Natura w regionie, który, wyda-
waç by si´ mog∏o, w ogóle na to nie zas∏uguje.
Tworzenie w takich miejscach obszarów prawnie
chronionych nie jest wi´c dalszà arogancjà, chwalà-
cà ludzkie wytwory. Jest koniecznoÊcià, aby umo˝li-
wiç przyrodzie okrzepni´cie w nowych warunkach.
Inaczej jej wysi∏ki pójdà na marne i rozwiejà si´, jak
z∏o˝one z kryszta∏ów lodu smugi kondensacyjne cià-
gnàce si´ za silnikami odrzutowców. W odró˝nieniu
od ulotnych wst´g na niebie, ha∏dy, ˝wirownie
i sztuczne jeziora na d∏u˝ej wpisa∏y si´ w cywilizacyj-
ny pejza˝ Âlàska.

So far has the man gone in curving and shaping the
face of the Earth. He dug up deep valleys searching
ores and build high hills of extracted rocks. He dra-
ined huge areas and linked rivers with canals. He fil-
led artificial reservoirs with salty water from coal mi-
nes. All the brutal changes are stoically accepted by
the Nature. Then patiently it starts, itself or with help
from a man, rebuilding natural connections. Right
now just in front of us there is a fascinating microevo-
lution in progress. To date we could observe ecosys-
tem from the moment of their birth only after cata-
strophic volcano eruptions. Today everybody can
watch development of ecosystems in real not on
a computer screen or in laboratory. A salty lake in the
upper reaches of Vistula really became a sanctuary
of rare wading birds and plants. A canal of a sand pit
in Jaworzno is really a place full of trouts and cray-
fish. Biscutella laevigata, a rare plant which can be
found in West Tatra Mountains really grows on a slag
heap in Boles∏aw as it likes soil rich in zinc. Indeed
the Nature has scattered a lot of jewels across the re-
gion which does not seem to deserve them.
Establishing protected areas in such places is not
a sign of arrogance and approval of human activi-
ties. It is simply necessary to let the life adapt to the
new conditions. Otherwise the attempts the Nature
has made will be wasted and their results will disap-
pear in thin air just like vapour trails left by jet planes.
But unlike the ephemeral trails the slag heaps, gra-
vel pits, and artificial lakes will remain in the Silesian
landscape.



1. Wiosna nad kana∏em Szczakowa //  Spring over Szczakowa canal
2. Pi´kno pogromcy owadów – rosiczka // Beauty of a bug buster – Sundew
3. Antropogeniczne chmury – smugi kondensacyjne pozostawione przez samoloty // Anthropogenic clouds – condensation trails

left by planes
4. Ewaporaty – w strefie brzegowej zbiornika „Rontok” // Evaporites on the banks of a saline mining water reservoir – Rontok Wielki

Tadeusz Molenda
„Pustynie, wulkany, s∏one jeziora – fenomeny
przyrody Górnego Âlàska” // ‘Deserts, volcanoes,
salty lakes – natural phenomena of Upper Silesia’
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„Olszyny – dajmy szans´ przetrwania podmok∏ym pi´knoÊciom”
‘Alders – give the wetland beauties a chance’

„Siedliskowe aspekty funkcjonowania lasów z udzia∏em olszy czarnej” // ‘Habitat related aspects of the ecology of the black
alder forests’

Anna Orczewska

Ciàgnàce si´ wzd∏u˝ rzek zaroÊla olszowe i wierzbo-
we to miejsca tajemnicze. Przez du˝à cz´Êç roku zu-
pe∏nie niedost´pne, gdy˝ na dnie lasu stoi woda. Tyl-
ko k´py traw, ka˝da z olszà czarnà, wydajà si´ jedy-
nym stabilnym elementem pod∏o˝a. Pomi´dzy nimi –
bagniste rozlewiska budzà groz´ nie tylko z powodu
komarów, kleszczy i pijawek. To przecie˝ tam od za-
wsze l´g∏y si´ utopce a powozy z bezdusznymi bo-
gaczami w mgnieniu oka gin´∏y w trz´sawiskach. To
tam b∏´dne ogniki wodzi∏y na stracenie nieroztrop-
nych poszukiwaczy skarbów. 
Kraje zachodniej Europy wypleni∏y groêne legendy
wraz ze ÊródleÊnymi bagnami. Uregulowane rzeki
nie piel´gnujà ju˝ nadbrze˝nych zaroÊli. Zresztà, sa-
mych zaroÊli te˝ ju˝ nie ma. Podmok∏e tereny po wy-
ci´tych olszynach osuszono dla potrzeb gospodarki
rolnej. W Polsce wiele nadrzecznych ∏´gów prze-
trwa∏o. ˚yzne Êrodowiska sà sanktuariami wielu
rzadkich gatunków, w∏aÊciwych tylko okresowo zale-
wanym siedliskom. Sà tak˝e wzorcem dla cz∏owieka,
który próbuje odtworzyç ∏´gi nadrzeczne tam, gdzie
kiedyÊ zosta∏y one osuszone pod tereny rolnicze. Po
kilkudziesi´ciu latach uprawy na porzucone ∏àki i po-
la w dolinach rzecznych wracajà olszyny. Sà inne ni˝
te naturalne. Nic dziwnego: woda odprowadzona
systemem melioracyjnym nie∏atwo wraca na dawne
miejsce. Prawdopodobnie nigdy nie stanà si´ lasa-
mi, które trudno przebyç suchà stopà. 
Prowadzone od lat obserwacje Êlàskich ∏´gów i ol-
szyn wskazujà, ˝e te odtwarzane rozwinà si´ raczej
w mniej wymagajàce zbiorowiska o znacznie such-
szym pod∏o˝u. Warunek przetrwania olszyn spe∏nio-
ny jest tylko tam, gdzie p∏ynie nieuregulowana rzeka.
Niewiele w Europie jest takich miejsc. Mamy je w na-
szym regionie. Jak˝e niedoceniany jest ten atrybut
naszej dzikiej przyrody, która jest nie tylko niepowta-
rzalnym poligonem naukowym dla badaczy z ca∏ej
Unii Europejskiej, ale propozycjà dla ˝àdnych eks-
tremalnych wra˝eƒ turystów z obozów przetrwania.
Bo tam, wÊród bogactwa przyrody nie raz rozlegnie
si´ pod naszymi nogami z∏owrogie bulgotanie. Uto-
piec? Prawie na pewno. A mo˝e po prostu s∏yszalny
znak, ˝e woda, zwiàzana na Êmierç i ˝ycie z nad-
rzecznymi lasami jest na swoim miejscu. 

Alder and willow groves which grow along rivers are
strange places. Most of the year they are totally inac-
cessible as their bottom is covered with water. Only
occasional tufts, each with a black alder, seem to
make some stable ground. Marshy surface spre-
ading there arouses fear not only because of mosqu-
itoes, ticks and leeches. It is where in legends nixes
had their dens and where carriages with the cruel
rich disappeared in bottomless bogs. It is where will-
-o’-the wisps lead careless treasure hunters to their
doom.
In western Europe such legends have already disap-
peared together with mysterious bogs. Regulated ri-
vers do not caress riverside thickets any more. The
thickets are gone too. The wetlands where alders on-
ce grew have been drained and the trees cut down.
Nevertheless a lot of riverside groves have survived
in Poland. The places are sanctuaries of numerous
rare species characteristic for the periodically flo-
oded areas. They are also a model to follow for
a man who tries to reconstruct riverside woods in
places which were once ameliorated to make room
for agriculture. After decades the alders return to the
meadows and fields in the river valleys. Yet they are
different than the ones created by nature. No wonder
as water once drained does not come back easily.
So the groves probably will never became flooded
again.
Observations of Silesian groves and alders which
have been conducted over years show that the re-
constructed woods will turn into less demanding
stands with much drier soil. The conditions of alders
survival are met only in places where wild rivers flow.
There are not too many places like that in Europe,
but we still have them in Silesia. They are an undere-
stimated asset which is not only a training ground for
researchers from the whole European Union but an
attraction for tourists crowding in survival camps.
There in the abundance of wild life you will hear omi-
nous splashes. It may be a nix or a sign that water so
tightly connected with the woods is in its right place.



1. Polskie namorzyny, bagienny las olszowy, Niezgoda, maj 2006 // Polish mangroves – a swamp alder forest, Niezgoda, May
2006

2. Zielone piek∏o?, ÊródleÊne bagna – cenne przyrodniczo biotopy, Radziàdz, kwiecieƒ 2006 // Green hell? – swamps in the fo-
rest – valuable, natural biotopes, Radziàdz, April 2006

Anna Orczewska
„Olszyny – dajmy szans´ przetrwania podmo-
k∏ym pi´knoÊciom” // ‘Alders – give the wetland
beauties a chance’
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„Zrobiç pierwszy krok – reszt´ zostawmy naturze”
‘Make the first step – let the nature do the rest’

„Migracja gatunków leÊnych do runa plantacji olszy czarnej posadzonych na gruntach porolnych, w zró˝nicowanych wa-
runkach siedliskowych” // ‘Migration of forest plant species to the herb layer of post-agricultural alder plantations in diver-
se habitat conditions’

Anna Orczewska

Gdy po dziesi´cioleciach upraw porzuca cz∏owiek
pola, ∏àki i pastwiska, przyroda p∏ynnie przejmuje
odzyskane wreszcie wp∏ywy. Po kolejnych dziesi´-
cioleciach po terenach dawnych plantacji nie pozo-
stanie nawet Êlad. Rok po roku, ignorujàc miedze
i dukty w g∏àb pól uprawnych przesuwa si´ Êciana
najbli˝szego lasu. Jako pierwsze wkraczajà chwasty
polne, zaraz za nimi krzewinki i siewki drzew. Las si´
nie cofnie, jeÊli historia nie zatoczy ko∏a, gdy cz∏o-
wiek zechce wróciç do upraw i wykarczuje go po-
nownie. 
W dzisiejszej rzeczywistoÊci nie wydaje si´ to praw-
dopodobne. Przeciwnie, wymogi unijne zalecajà nie
tylko nie usuwaç odradzajàcego si´ lasu, ale i w∏a-
snor´cznie obsadzaç porolne nieu˝ytki gatunkami,
które tworzy∏y drzewostan zanim wtargn´∏y weƒ pi∏y
i siekiery. Najcz´Êciej drzewobójcze narz´dzia wtar-
giwa∏y do ˝yznych nadrzecznych olsów, regularnie
nawadnianych i nawo˝onych organicznymi osadami
przez p∏ynàcà w dolinie rzek´. DziÊ nie ma tam ani
tajemniczych lasów, pe∏nych wody, z której wynurza-
jà si´ tylko szczyty k´p u stóp olszy, ani pól upraw-
nych, po których pozosta∏ ugór a˝ po horyzont. 
Nie lada sztukà jest odtworzyç podmok∏y ols. Tego
typu lasu nie stworzy posadzenie nawet kilkudziesi´-
ciu tysi´cy sadzonek olszy czarnej. Nie jest w ludz-
kiej mocy uformowaç charakterystyczne k´py i prze-
sadziç miliony charakterystycznych dla olsów oka-
zów: kaczeƒca po kaczeƒcu, kosaçca po kosaçcu,
torfowca po torfowcu... I nawet najwi´kszy geniusz
hydrotechniki nie przywróci w zmeliorowanej nie-
gdyÊ dolinie rzecznej jedynej w swoim rodzaju rów-
nowagi wodnej, a poziom wody pewnie nie odtworzy
si´ ju˝ nigdy. 
W zachodniej cz´Êci regionu Êlàskiego rosnà obok
siebie olsy naturalne i odtwarzane. Majà ka˝de w∏a-
sny charakter i specyficznych mieszkaƒców, niektó-
rych na wy∏àcznoÊç, niektórych migrujàcych. Bada-
nia tych olsów pozwolà pierwszym przetrwaç w nie-
zmienionym stanie, a drugim – jak najbardziej
upodobniç si´ do pierwowzoru. 

When a man gives up his fields, meadows and pa-
stures after decades of farming, the nature steps in
and takes them over. Several decades later there will
be no trace of human activities there. Year after year
the front of trees moves forward ignoring man-made
boundaries. Common weeds go first as the vangu-
ard followed closely by bushes and tree seedlings.
The forest will not withdraw unless the history makes
a full circle and a man decides to start farming there
again.
In today’s world it does not seem probable. On the
contrary, the European Union’s requirements state
that a regenerating forest should not be cut down
and a post-agricultural land should be planted with
the species which had grown there before a man
changed it with his saws and axes. The tree-killing
tools cleared the abundant riverside alder groves
which had been regularly watered and fertilized with
organic sediments by rivers. Today there are no such
mysterious groves where tufts raise from water at the
foot of alders. The fields which were farmed by
a man are gone too. Only wastelands spread there.
It is not easy to reconstruct alder groves. Simply it is
not enough to plant several thousand seedlings of
black alder to create such a forest. It is not in
a man’s power to form characteristic tufts, to plant
species so characteristic for the forest: marigolds, iri-
ses and peat moss. Moreover no genius at hydrolo-
gy will able to establish a unique equilibrium in once
regulated river valleys.
In the western part of Silesia natural and man-made
alder forests grow side by side. They have their own
characters and specific inhabitants. Researches
conducted on the forests will help the natural ones
survive unchanged and the latter, resemble the origi-
nal better.



Stary las olchowy o poranku, StaroÊcin, kwiecieƒ 2005 // Ancient alder forest in the morning – StaroÊcin, April 2005

Anna Orczewska
„Zrobiç pierwszy krok – reszt´ zostawmy naturze”
// ‘Make the first step – let the nature do the rest’ 



„Górnicze zapadliska – nowe wyzwanie dla przyrody Âlàska”
‘Mining subsidence – a new challenge for Silesian environment’

„Ró˝norodnoÊç fitocenotyczna pogórniczych zbiorników zapadliskowych, ich rola w kszta∏towaniu struktury sàsiadujàcych
leÊnych zbiorowisk roÊlinnych i mo˝liwoÊci zagospodarowania” // ‘The phytocoenotic diversity of post-coal mine subsiden-
ces, and their role in the structure of adjacent forest communities and possibilities of management’

Edyta Sierka

Ziemia kilkaset metrów w g∏àb pod naszymi stopami
wyglàda jak ser szwajcarski. Wydobycie na po-
wierzchni´ pok∏adów w´gla wraz z towarzyszàcymi
mu ska∏ami pozostawi∏o w górotworze pustki. Tam,
gdzie nie zosta∏y one wype∏nione z powrotem, strop
nad wyrobiskiem nie wytrzymuje powstajàcych na-
pr´˝eƒ i zapada si´. Wtedy w mieÊcie, tu˝ nad takim
miejscem, pojawia si´ kolejna tablica: „Uwaga, szko-
dy górnicze!”.
Gdy na skutek deformacji górotworu zapada si´ zie-
mia w Êrodku lasu nikt nie stawia tablic ani nie usu-
wa szkód. Pozostawione samemu sobie zapadlisko
zaczyna ˝yç w∏asnym ˝yciem. W krótkim czasie
w obni˝eniu terenu zaczyna gromadziç si´ woda.
Zatopione korzenie odci´te od powietrza, duszà si´,
las w tym miejscu obumiera. Tworzy si´ ÊródleÊne je-
zioro. Wokó∏ wody skupiajà si´ wilgociolubne gatun-
ki roÊlin. Po kilku sezonach jezioro ma w∏asny plank-
ton, faun´ Êlimaczà, w osadach dennych ˝yjà znane
akwarystom „tubifeksy”, a tak˝e nieznani nikomu,
poza specjalistami, przedstawiciele wielu ciekawych
grup zwierzàt. Wiosnà w wodzie rozwijajà si´ larwy
owadów: komarów, a mo˝e nawet wa˝ek! Wkrótce
o nowym jeziorku dowiadujà si´ okoliczne p∏azy, ˝e
jest gdzie z∏o˝yç skrzek. Przybywa mieszkaƒców
i sympatyków ÊródleÊnych jezior, choç ˝ycie w nich
do ∏atwych nie nale˝y. Z powodu zazwyczaj niewiel-
kich rozmiarów i pojemnoÊci ka˝da pora roku mo˝e
byç dokuczliwa. Letnie upa∏y cz´sto sprawiajà, ˝e je-
ziorko prawie ca∏kowicie wysycha. Jesienne liÊcie
pokrywajà grubà warstwà powierzchni´ wody, a zi-
mowe mrozy Êcinajà wod´ niemal do samego dna.
Jednak pustostan, zaj´ty w majestacie prawa natury,
wcià˝ pozostaje ostojà. 
ÂródleÊne jeziora, jakich wiele na Wy˝ynie Âlàskiej,
znane nauce jako zbiorniki zapadliskowe sà bez wàt-
pienia „szkodami górniczymi”. Zgodnie z prawem
nale˝y je zniwelowaç, zrekultywowaç, zrenaturalizo-
waç. Czyli: usunàç z powierzchni ziemi. Czy jednak
nie ˝al tych po∏yskujàcych w lasach oczek wodnych
z ich dzielnymi mieszkaƒcami? Niewiele mamy
prawdziwych jezior. ÂródleÊne zbiorniki zapadlisko-
we nie przybli˝à naszego regionu do pojezierzy pó∏-
nocnej Polski, ale pomogà zwi´kszyç i zachowaç
bioró˝norodnoÊç otrzymanà, oby si´ nie okaza-
∏o, ˝e, w niezas∏u˝onym prezencie.

Several hundred meters below the surface the gro-
und looks like cheese. Extraction of coal seams and
rocks has left cavities in the orogen. In places they
have not been refilled the roof collapses under ten-
sions and the ground caves in. Then if it happens in
a city we can see a notice ‘Caution! Mining Damage’.
When it happens in the midst of a forest nobody puts
such notices and nobody cares about repairing the
damage. Such a left alone subsidence soon starts
a new life. First water fills the depression. Flooded
roots suffocate without air and trees die making ro-
om for a lake. The lake in turn attracts plants which
prefer wet areas. After a few years the lake has its
own plankton and fauna. Tubifexes and other intere-
sting animals inhabit its bottom deposits. In spring
larvae of mosquitoes and dragonflies develop in the
water. Soon amphibians will learn about a new lake
and come to spawn there. More and more animals
will settle down around the lake although life there is
not easy. Because of its small size and capacity each
season is in some way difficult. Summer heat often
dries the lake. In autumn a thick layer of fallen leaves
covers its surface, and in winter it freezes to the bot-
tom. Nevertheless the squat, inhabited by enterpre-
nous fauna and flora, becomes a sanctuary for them.
The forest lakes, so numerous in Silesia and known
as flooded mine subsidences are mining damages.
According to the legal regulations they ought to be
leveled, reclaimed and renaturalized. In other words
they should be removed. But is it the right thing to do
so? We do not have too many lakes in our region.
Certainly forest mine subsidences will not turn Sile-
sia into Mazury Lake District but they can help us in-
crease and keep the biodiversity received as an un-
deserved gift.



1. Zapadlisko //  The subsidence
2. By∏ las... //  There used to be forest…

Edyta Sierka
„Górnicze zapadliska – nowe wyzwanie dla przyrody Âlàska” //
‘Mining subsidence – a new challenge for Silesian environment’
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„LeÊny najeêdêca – turzyca dr˝àczkowata nie zadr˝y nawet przed drzewami”
‘Forest invader – Carex brizoides does not care even about trees’

„Przyczyny i skutki ekspansji Carex brizoides L. w lasach Wy˝yny Âlàskiej” // ‘The causes and effects of expansion of Ca-
rex brizoides’

Edyta Sierka

I znowu coÊ jest nie tak: owszem, roÊnie zielony las,
jakich, wbrew pozorom, wiele na Âlàsku. Strzeliste
sosny koronami si´gajà chmur. Fakt, jest to mono-
kultura – to niedobrze, jeÊli drzewostan tworzà drze-
wa jednego gatunku. Ten jednak wyglàda zdrowo.
A jednak coÊ budzi niepokój, coÊ ka˝e z niepokojem
rozglàdaç si´ wokó∏ i uwa˝nie spojrzeç pod nogi.
Tak! Ju˝ wszystko jasne. Tu nie uÊwiadczysz wrzo-
sów i poziomek, choç stopy tonà w g´stej zieleni.
Przecie˝ ka˝de dziecko wie, ˝e w lesie powinny ro-
snàç grzyby, czarne jagody, spomi´dzy mchów ster-
czeç powinny weso∏o êdêb∏a traw i turzyc. W tym le-
sie sterczà wy∏àcznie êdêb∏a turzyc i to w∏aÊnie nie
jest wcale weso∏e. Turzycy dr˝àczkowatej, bo o niej
mowa, wbrew subtelnie brzmiàcej nazwie, bynaj-
mniej nie brakuje si∏y przebicia. Runo coraz wi´k-
szych po∏aci górnoÊlàskich lasów, sk∏ada si´ coraz
cz´Êciej tylko z tego jednego gatunku. Rozprzestrze-
niajàc si´ we wszystkich kierunkach z podziemnych
roz∏ogów, wypiera inne pi´kne i znane roÊliny runa
leÊnego: zawilce, fio∏ki, zaj´czy szczawik, borówki,
jagody, paprocie. Trudno odmówiç ekspansywnej
turzycy uroku i wdzi´ku jak k∏adzie si´ a˝ do ziemi
migotliwymi êdêb∏ami. Gdy falujà na wietrze – przy-
wodzà na myÊl wzburzonà powierzchni´ wód, pew-
nie dlatego w publikacjach sprzed 50 lat wyst´puje
pod potocznà nazwà morskiej trawy. A jednak z tego
pi´kna wyziera groza: bezwzgl´dna turzyca nie daje
szans nawet siewkom drzew. Jak to mo˝liwe, ˝e las
jest bezsilny w starciu z wiotkà roÊlinà?
Czy nasze lasy, które przetrwa∏y ponadnormatywne
emisje zanieczyszczeƒ i planowà gospodark´ leÊnà
ugnà si´ pod turzycowym dyktatem?

And yet again there is something wrong. A green fo-
rest grows and soughs. Towering pines reach the
sky. Indeed it is a monoculture and it is never good
when a stand is composed of only one tree species.
But this one looks healthy. Yet there is something
what makes you anxious. Something what makes
you look carefully around and under your feet. You
will not find heathers and wild strawberries here al-
though the undergrowth is dense. Even a child
knows that in a forest there should be mushrooms
and berries. Moss should mingle with grass and sed-
ges. In this forest there are only sedges and it is wor-
rying. Carex brizoides really does not care about oth-
ers plants. In more and more Silesian forests the un-
dergrowth is dominated by the species. It spreads in
all directions with its underground stolons and drives
other known and beautiful plants like anemones, vio-
lets, wood sorrels, cowberries, berries and ferns. You
have to admit that the aggressive plant has its charm
and grace when it bows its shimmering blades low to
the ground and when they ripple they resemble ro-
ugh water. That is probably why in older publications
it is referred to as seagrass. Nevertheless in the be-
auty a danger stalks as the merciless sedge does no
give a chance to even tree seedlings. How is it possi-
ble that a forest is helpless in a confrontation with the
fragile plant?
Will our forests which have survived pollution and fo-
rest management, surrender to the dictate of the
sedge?



1. Poczàtki ekspansji // The incursion of seagrass
2. Warstwa runa zdominowana przez Carex brizoides i inne gatunki nie maja szans // The layer dominated by

Carex brizoides – other species are losers

Edyta Sierka
„LeÊny najeêdêca – turzyca dr˝àczkowata nie za-
dr˝y nawet przed drzewami” // ‘Forest invader –
Carex brizoides does not care even about trees’
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„Wciornastki – ukryte pi´kno w wiàzance kwiatów”
‘Thrips – beauty hidden in a bouquet of flowers’

„Zró˝nicowanie morfologiczne owadów z rz´du Thysanoptera” // ‘Morphological diversity within the Thysanoptera (Insec-
ta) group’

Wojciech Sierka

Czy ktoÊ widzia∏ wciornastka, czyli tripsa, czyli te˝
przyl˝eƒca? W istocie, trzeba zadaç sobie wiele tru-
du, aby je dostrzec, a jeszcze wi´cej – aby dopatrzyç
si´ w nich pokrewieƒstwa z motylami, konikami po-
lnymi czy wa˝kami. Te maleƒkie owady, nie przekra-
czajàce 2 mm d∏ugoÊci kryjà si´ przed ludzkim wzro-
kiem w zaroÊlach, wÊród liÊci i kwiatów. Twierdzàco
na postawione pytanie odpowiedzà z pewnoÊcià
amatorzy roÊlin doniczkowych. Mi∏oÊnicy szlachet-
nych, delikatnych storczyków swà odpowiedê okra-
szà zaciÊni´ciem szcz´k i groênym zw´˝eniem êre-
nic. Malutkie prà˝kowane insekty sà postrzegane
przez nich jako ucià˝liwe szkodniki. Wciornastki
w wi´kszoÊci ˝ywià si´ bowiem sokami roÊlin. Nie-
stety, tak˝e tych uprawianych na skal´ przemys∏owà. 
Nie liczàc hobbystów, plantatorów i, rzecz jasna, en-
tomologów, dla wi´kszoÊci ludzi problem przyl˝eƒ-
ców nie istnieje. Która˝ z Paƒ b´dzie oglàdaç przez
lup´ otrzymany od ukochanego bukiet kwiatów? Bo
nawet wyrywajàc póêniej p∏atki, pytajàc „Kocha, nie
kocha?” nie jest to dobry moment, aby dostrzec ma-
∏e, uciekajàce w pop∏ochu ˝yjàtka. Tymczasem te
maleƒkie owady z pewnoÊcià ˝yjà na pobliskiej ∏àce,
k´pie osiedlowych drzew, a ju˝ na pewno w najbli˝-
szym lesie. W nieco dalszym równie˝. W regionie
Górnego Âlàska najbardziej lubià zaroÊla Êródpolne:
k´py drzew i krzewów oddzielone od zwartych kom-
pleksów leÊnych po∏aciami pól i ∏àk. Wyst´pujà te˝
w Êció∏ce leÊnej: to tam spotkaç mo˝na najwi´ksze
wciornastkowe rarytasy. Dobrze czujà si´ te˝ na su-
chych, nas∏onecznionych ∏àkach. 
Wy˝yn´ Âlàskà zamieszkujà 84 gatunki tych ma∏ych
owadów. Jest to prawie po∏owa gatunków wyst´pu-
jàcych w ca∏ej Polsce. Nie∏atwo je polubiç tak˝e dla-
tego, ˝e nie majà polskich nazw i kryjà si´ pod trud-
nymi do wymówienia mianami ∏aciƒskimi, jednak na-
wet i te, cz´sto uprzykrzone, cz´Êciej oboj´tne dla
wi´kszoÊci z nas owady walnie przyczyniajà si´ do
gatunkowego i genetycznego bogactwa naturalne-
go naszego regionu. Racj´ majà Ci, którzy mówià,
˝e ˝ycie jest pi´kne, tylko niekiedy trzeba na nie
spojrzeç w innej skali.

Has anyone seen thrips? Indeed you have to make
some effort to notice them, and make even more to
notice in them relatives of butterflies, grasshoppers
and dragonflies. These tiny insects which do not
exceed 2 mm length hide from our eyes in thickets,
among leaves and flowers. So has anybody seen
them? Pot flowers lovers surely has. Aficionados and
connoisseurs of orchids know them too, but have lit-
tle if any sympathy for them as they consider thrips
to be troublesome pests. It is so because most thrips
feed on plants juices.
For most people the problem of thrips simply does
not exist. Which lady would examine meticulously
a bouquet of flowers with a magnifying glass? Even
sweeping fallen petals is not a good moment to ob-
serve the creatures running away in panic. Meanwhi-
le the tiny insects live in a nearby meadow, a group
of trees and in a forest. In Upper Silesia they prefer
groups of trees or bushes which are separated from
forests by stretches of fields. They are also present
in the undergrowth of forests. There you can find the
rarest species of them. Moreover they are present in
dry sunny meadows as well.
Silesian Upland is inhabited by 84 species of thrips
what makes almost half of all thripid species in Po-
land. It is hard to like them as they hide themselves
behind difficult Latin names, but in spite of this we
should appreciate them because they contribute to
species and genetic abundance of our region. After
all each life is beautiful and you just have to look at
from a different point of view.



1. Smakosz liÊci ligustru i jesionu okraszony przepaskami na skrzyd∏ach – Dendrothrips ornatus // The gourmet of leaves
of privet and ash trees, adorned with wingbands – Dendrothrips ornatus

2. Pr´˝àcy swoje musku∏y Lord Vader wciornastkowego Êwiata, z polami gruczo∏owymi na sternitach – Neohydatothrips
gracilicornis // Lord Vader of thrips flexing his muscles, with the glands within sternits – Neohydatothrips gracilicornis 

3. Barwne pi´kno drapie˝cy, brutalnej i d∏ugoskrzyd∏ej samicy – Aeolothrips albicinctus // The colourful beauty of the pre-
dator, brutal and macropteran female – Aeolothrips albicinctus

Wojciech Sierka
„Wciornastki – ukryte pi´kno w wiàzance kwiatów”
// ‘Thrips – beauty hidden in a bouquet of flowers’
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„W barwach górnictwa – zieloni prowadzà z czarnymi, a mecz toczy si´ dalej”
‘In the colours of mining – the green have a lead playing with the black
and the match is not over yet’

„Kszta∏towanie si´ spontanicznej pokrywy roÊlinnej na terenie zwa∏owisk poprzemys∏owych w aglomeracji katowickiej” //
‘Spontaneous Plant Cover on Colliery Spoil Heaps in Upper Silesia (Southern Poland)’

Adam Rostaƒski

Porosty to znani pionierzy. Wyglàdajà jak pomarsz-
czone skorupki przyschni´te do ska∏. Uczepione mi-
kroskopijnych szczelin przygotowujà cieniutkà war-
stewk´ gleby dla nast´pnych roÊlinnych przyby-
szów. Sà niezastàpione. 
Na pokopalniane zwa∏owiska, na których by∏yby naj-
bardziej potrzebne nie dotrà jednak nigdy. Dost´pu
bronià im obecne w pod∏o˝u, wodzie i powietrzu tok-
syczne zwiàzki, których porosty nie tolerujà. Dzielne
pó∏-glony, pó∏-grzyby nie rozpe∏znà si´ wi´c po nie-
mal setce górnoÊlàskich ha∏d pow´glowych, aby
u∏atwiç cz∏owiekowi spe∏nienie twardego warunku
rekultywacji. Zresztà wystarczy spojrzeç na widocz-
ny z daleka czarny sto˝ek, aby wiedzieç, ˝e o ˝adnej
rekultywacji nie mo˝e byç mowy. Bli˝szy oglàd tylko
potwierdza te przypuszczenia: gruba warstwa py∏u
w´glowego wznoszàcego si´ przy najl˝ejszym poru-
szeniu gwarantuje pora˝k´. Pod nim, niekiedy kilka-
dziesiàt metrów w g∏àb, zalegajà wydobyte na po-
wierzchni´ ziemi ska∏y p∏onne towarzyszàce od mi-
lionów lat z∏o˝om w´gla, które nie pozostawiajà z∏u-
dzeƒ co do jakichkolwiek przejawów ˝ycia. Niemymi
Êwiadkami bujnego, minionego ˝ycia mogà byç je-
dynie odciski drzewiastych skrzypów i paproci. Ja∏o-
we ∏upki, martwe piaskowce, wymieszane cz´sto ze
Êladami rud metalonoÊnych wydajà si´ byç wystar-
czajàcym zabezpieczeniem przed zakusami zalesia-
nia. A jednak sporà cz´Êç z czarnych wzgórz pokry-
wa zieleƒ. Zieleƒ cz´sto wiotka, skar∏owacia∏a, kur-
czowo uczepiona stabilniejszych elementów pod∏o-
˝a. Brzózki o liÊciach drobniejszych ni˝ brzóz parko-
wych. Miniaturki. Ale trwa∏e, przez lata zasiedzia∏e na
niegoÊcinnym, ba! wrogim pod∏o˝u. 
Lata badaƒ ha∏d, ich flory i fauny wskazujà, i˝ to na
tych w∏aÊnie lokalnych miniaturkach nale˝y opieraç
odtwarzanie siedlisk. Tylko wyselekcjonowane
w skrajnych warunkach okazy b´dà w stanie oprzeç
si´ nieprzyjaznemu Êrodowisku ha∏d. Czy trwajàce
obserwacje, odbiorà sztandar pierwszeƒstwa poro-
stom? Na przyk∏ad na rzecz maleƒkich roztoczy: me-
chowców, które osiedliwszy si´ wÊród zu˝li i w´glo-
wego py∏u, mozolnie przygotowujà grunt dla brzóz,
rezed i wielu innych ha∏dowych roÊlin i zwierzàt. 

Lichen are well-known pioneers. They look like
a wrinkled crust stuck to rocks. Grasping at tiny
cracks they prepare a layer of soil for other plants.
They are simply irreplaceable in this role.
Nevertheless they will never settle down on post co-
al-mining heaps where they are needed the most, as
they do not tolerate toxic compounds present in the
ground, water and air. So they will not spread across
over a hundred of such heaps in Silesia to help us
reclaim them. It is enough to have a closer look at
the heaps to realize that no reclamation is possible
there. A thick layer of fine dust guarantees failure of
any attempts to plant vegetation there. Below the
choking dust, spoil rocks, companions of coal, lie
buried. Only fossilized imprints of ferns and horseta-
ils are silent witnesses of rich life gone long ago. Bar-
ren slate and dead sandstone seem to be enough to
prevent anybody from planting trees there. Yet still
a large part of the black hills are covered with green.
The green is weak and stunted but still grasps de-
sperately at more stable ground. These are birch tre-
es strong enough to survive on the inhospitable and
even hostile ground.
Years of researches on flora and fauna of the heaps
show that any reclamation of the sites should be ba-
sed upon the local stunted vegetation, as only the
specimens selected in the harsh conditions are able
to withstand the environment. Will the lichen keep
their position in the vanguard of life? Or will they ha-
ve to step down to make room for moss mites that la-
boriously prepare soil for birches, mignonettes and
other plants and animals?



Dom dla milionów mieszkaƒców – ha∏da górnictwa w´glowego w Katowicach Murckach. W przeciàgu 15 lat liczba mechow-
ców w pod∏o˝u wzros∏a ponad 10-krotnie (2003, Katowice Murcki) // A home for billions of tenants – the coal-mine dump at
Katowice Murcki. The number of oribatid mites increased 10 times within 15 years (2003, Katowice Murcki)

Adam Rostaƒski
„W barwach górnictwa –zieloni prowadzà z czar-
nymi, a mecz toczy si´ dalej" // ‘In the colours of
mining – the green have a lead playing with the
black and the match is not over yet’

Piotr Skuba∏a
„Ha∏dy – z ˝ycia roztoczy – mechowców tam
gdzie mech jeszcze d∏ugo nie wyroÊnie”  //
‘Dumps – life of moss mites where moss will
not grow soon’

Ska∏a p∏onna – karboƒski odpad po eksploatacji z∏o˝a w´gla kamiennego – Zwa∏owisko pogórnicze w Przezchlebiu gm.
Zbros∏awice // Carboniferous stones – are a natural waste material after coal exploitation’ –  Colliery spoil heap in Przezchle-
bie near Zbros∏awice, 2000



„Ha∏dy – z ˝ycia roztoczy – mechowców tam, gdzie mech jeszcze d∏ugo
nie wyroÊnie”
‘Dumps – life of moss mites where moss will not grow soon’

„Kolonizacja i rozwój zgrupowaƒ mechowców (Acari: Oribatida) na zwa∏ach poprzemys∏owych” // ‘Colonization and deve-
lopment of oribatid mite communities (Acari: Oribatida) on post-industrial dumps’

Piotr Skuba∏a

Pod grubà warstwà w´glowego py∏u, pod sp´kanà
skorupà ˝u˝li poprzerastanà z rzadka korzeniami
ha∏dowych roÊlin toczy si´ ˝ycie. ˚yjà tam mechow-
ce, które swojà nazw´ zawdzi´czajà temu, ˝e za-
mieszkujà leÊnà Êció∏k´ wÊród mchów. A tych ostat-
nich na pewno na ha∏dzie brak. Zwierzàtka to malut-
kie, blisko spokrewnione z poczciwymi pajàkami,
a jeszcze bli˝ej z cieszàcymi si´ bardzo z∏à s∏awà
roztoczami kurzu domowego. Mechowce sà równie˝
roztoczami. W przeciwieƒstwie do naszych dywano-
wych sublokatorów mechowce nie narzucajà si´
nam ze swoim towarzystwem, nie sà przyczynà do-
kuczliwych alergii. ˚yjà w glebie, gdzie pod wieloma
wzgl´dami dominujà nad pozosta∏ymi mieszkaƒca-
mi. Pomimo wielkiego zag´szczenia, si´gajàcego
niewyobra˝alnej liczby kilkuset tysi´cy osobników
na jeden metr kwadratowy powierzchni ziemi, trudno
je dostrzec, gdy˝ d∏ugoÊç ich cia∏a rzadko przewy˝-
sza pó∏ milimetra. WÊród tego ponad pó∏milionowe-
go t∏umu wyró˝niç mo˝na kilkaset gatunków za-
mieszkujàcych teren ca∏ej Polski.
Czego wi´c szukajà na poprzemys∏owych zwa∏ach,
na których pró˝no oczekiwaç wilgotnej próchnicy,
pe∏nej smakowitych kàsków: zbutwia∏ych liÊci, ob-
umar∏ych szczàtków roÊlin, glonów czy grzybów?
Czy na zwa∏ach p∏onnych ska∏, spieków po wytopie
rudy, py∏u w´glowego, przesyconych solà osadów
z wód pokopalnianych mo˝na mieç nadziej´ na jakà-
kolwiek gleb´? Na szcz´Êcie mechowce nie sà wy-
bredne, a godne warunki do ˝ycia potrafià stworzyç
sobie same. W Êcis∏ej wspó∏pracy z mikroorgani-
zmami: bakteriami i grzybami przekszta∏cajà Êlado-
we nawet iloÊci materii organicznej w gleb´. Na
wst´pnie przygotowany grunt wkraczajà kolejne za-
st´py roztoczy. Z ka˝dym rokiem, sezonem, pokole-
niem miliony maleƒkich paj´czaków kolonizujà ha∏-
d´ a˝ po wierzcho∏ek. Po glebotwórczym przemar-
szu mechowców na ha∏dzie znacznie ∏atwiej osiedla-
jà si´ bardziej wymagajàce roÊliny i zwierz´ta. Roz-
toczom niestraszne nawet metale ci´˝kie zalegajàce
na ha∏dach po hutnictwie ˝elaza i cynku, brak wody
i ekstremalnie wysokie temperatury. I choç liczba
osobników osiàga tam zaledwie kilkanaÊcie tysi´cy
sztuk na metr kwadratowy, to niewiele przesady jest
w stwierdzeniu, ˝e to w∏aÊnie mechowce... re-
kultywujà Êlàskie ha∏dy!

Surprisingly life still goes on under a thick blanket of
coal dust, under a cracked crust of slag. It is where
moss mites live. They owe their name to forest moss
as it is their natural habitat, but they cannot find any
on dumps. The animals are tiny relatives of spiders
and house dust mites but unlike their cousins they
do not keep us company and do not cause allergies.
They live in soil dominating, in many aspects, other
inhabitants. Despite high population density re-
aching several hundred thousands individuals per
square meter, they are hard to spot as they are not
longer than half a millimeter. In the crowd we could
see a few hundred species living in the whole territo-
ry of Poland.
What are they looking for in post-industrial waste-
lands? They cannot find there wet humus with rotten
leaves, dead plants, algae and fungi. Can they survi-
ve on heaps of rocks, coal dust and slag impregna-
ted with salt of mine water? Fortunately they are not
very picky and are able to create sufficient condi-
tions themselves. Cooperating with such microorga-
nisms as bacteria and fungi they transform even
smallest amounts of organic matter into soil. Then
next legions of mites enter the prepared ground to
continue the work. Year by year, generation by gene-
ration millions of mites colonize a dump up to the ve-
ry top. After their passage other, more demanding
animals and plants come. The mites do not care
about heavy metals occurring on heaps, lack of wa-
ter and extremely high temperatures. Despite the
fact that the number of individuals hardly reaches se-
veral thousand (per square meter) you have to admit
that the moss mites truly reclaim Silesian dumps.



1. Nowy mieszkaniec Polski – Suctobelbila tuberculata Aoki, 1970 – nowy gatunek dla fauny Polski, rodzaj ten nie by∏ do tej
pory notowany w Europie (2003, UAM w Poznaniu) // A new citizen of Poland – Suctobelbila tuberculata Aoki, 1970 – a new
species for the Polish fauna, the genus has not been recorded in Europe so far (2003, UAM in Poznaƒ)

2. Sublokator na ha∏dzie – Eupelops tardus (C.L. Koch 1836) – gatunek pojawiajàcy si´ w póêniejszym etapie sukcesji na zwale
hutnictwa rud ˝elaza w Chorzowie (2003, UAM w Poznaniu) // A lodger on a dump – Eupelops tardus (C.L. Koch 1836) – ‘la-
te’ successional species on the iron metallurgic dump in Chorzów (2003, UAM in Poznaƒ)

3. Raz na 50 lat – Spatiodamaeus tecticola (Michael, 1888) pokryty grzybnià – gatunek europejski odnotowany jedynie dwukrot-
nie w Polsce (1902, 1956) (2003, UAM w Poznaniu) // Once every 50 years – Spatiodamaeus tecticola (Michael, 1888) cove-
red with mycelium – an European oribatid species recorded only twice in Poland (1902, 1956) (2003, UAM in Poznaƒ)

4. NN z cynkowej ha∏dy – Ceratozetes sp. – nieopisany gatunek z po∏àczonymi lamelami z pocynkowej ha∏dy w Katowicach
We∏nowcu (2002 rok, Muzeum Zoologiczne w Turku, Finlandia) // John Doe of a zinc dump – Ceratozetes sp. – an undescri-
bed species with fused lamellas, from the highly contaminated zinc dump in Katowice We∏nowiec (2002, Zoological Museum
in Turku, Finland)

5. Pierwszy mieszkaniec – Scutovertex sculptus Michael, 1879 – du˝y, mocno sklerotyzowany roztocz, zaliczony do „sprint-
erów” (gatunków pojawiajàcych si´ we wczesnym etapie sukcesji na ha∏dzie i tracàcych znaczenie na starszych powierzchni-
ach) (2003, UAM w Poznaniu) // The first inhibitant – Scutovertex sculptus Michael, 1879 – a big and heavily sclerotized mi-
te classified as “sprinter” (species from the establishment phase (site 1) of the iron dump in Chorzów and the mine dump in Bi-
skupice (2003, UAM in Poznaƒ)

6. Mieszkaniec muzealnych podziemi – Liochthonius propinquus Niedba∏a, 1972 – przedstawiciel prymitywnych mechowców,
wyst´pujàcy w podziemiach zabytkowej kopalni rud o∏owiu i srebra w Tarnowskich Górach (2002 rok, UAM Poznaƒ) // Dwel-
ler of the dungeons – Liochthonius propinquus Niedba∏a, 1972 – a representative of primitive oribatid mites, which occur in
the underground galleries of the historic lead and silver mine in Tarnowskie Góry (2002, UAM in Poznaƒ).

Piotr Skuba∏a
„Ha∏dy – z ˝ycia roztoczy – mechowców tam
gdzie mech jeszcze d∏ugo nie wyroÊnie”  //
‘Dumps – life of moss mites where moss will not
grow soon’ (Foto // Photo 1–5)

Piotr Skuba∏a
„Spokojne ˝ycie roztoczy, które si´ toczy w sta-
rych chodnikach pokopalnianych. Inne spojrze-
nie na dziedzictwo kultury przemys∏owej Âlàska”
// ‘Quiet life of mites in old mine underground
galleries. A different view on the heritage of indu-
strial culture of Silesia’ (Foto // Photo 6)
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„Spokojne ˝ycie roztoczy, które si´ toczy w starych chodnikach pokopal-
nianych. Inne spojrzenie na dziedzictwo kultury przemys∏owej Âlàska”
‘Quiet life of mites in old mine underground galleries. A different view on
the heritage of industrial culture of Silesia’

„Fauna mechowców (Acari: Oribatida) w podziemnych chodnikach kopalnianych” // ‘Oribatid fauna (Acari: Oribatida) in the
mine underground galleries’

Piotr Skuba∏a, Grzegorz K∏ys

Gdy korytarze zabytkowej kopalni opuÊci ju˝ ostatni
zwiedzajàcy i zgasnà elektryczne Êwiat∏a, w g∏´bo-
kich ciemnoÊciach wraca do równowagi ˝ycie
mieszkaƒców starych sztolni. Có˝ mo˝e si´ dziaç
w nieprzeniknionych ciemnoÊciach? Owszem, trud-
no spodziewaç si´ spektakularnych scen ˝ywcem
z „Ksi´gi d˝ungli”. Jednak i tam, w mrocznych cze-
luÊciach w Êcis∏ych zale˝noÊciach zaz´biajà si´
ogniwa ∏aƒcucha pokarmowego. Pierwszym z nich
sà olbrzymie grzybnie przerastajàce stare stemple,
które od wieków wspierajà stropy chodników. W tu-
rystach wzbudzi∏yby pewnie raczej odraz´ ni˝ za-
chwyt, na szcz´Êcie reflektor oÊwietla interesujàcy
naciek, nie obrzydliwy grzyb. Grzyb ten jest jednak
ulubionym po˝ywieniem dla organizmów kolejnego
ogniwa: maleƒkich, prymitywnych roztoczy: me-
chowców. Krewniacy pajàków, skorpionów i klesz-
czy zadomowili si´ tam, gdzie nie dociera Êwiat∏o
s∏oneczne. Niewidoczne go∏ym okiem, pó∏milimetro-
we paj´czaki zaadaptowa∏y si´ do nowego Êrodowi-
ska. Nie by∏y tam „od zawsze”. Przyby∏y zawleczone
przez ludzi i cz´Êç z nich ju˝ tam zosta∏a. Liczba ga-
tunków mechowców tarnogórskich podziemi wynosi
41, to niewiele w porównaniu z kilkuset gatunkami
zamieszkujàcymi ca∏à Polsk´. Sà wÊród nich takie
rarytasy, jak gatunek wyst´pujàcy poza kopalnià wy-
∏àcznie w jednym z beskidzkich rezerwatów. Kilku in-
nych nie spotkamy poza tarnogórskà sztolnià ni-
gdzie w Polsce.
Gdy winda wykona ostatni kurs ku górze, w obchód
po swych wiekowych w∏oÊciach wyrusza stary
Skarbnik ze Êwità nietoperzy. Jego podopieczni na
zawsze ju˝ opuÊcili swe miejsca pracy, pozostawia-
jàc turystom zabytki gwareckiej techniki. Teraz swym
opiekuƒczym okiem ogarnia ˝ycie ma∏ych stworzeƒ,
o których nie wspominajà przewodnicy i których nie
fotografujà turyÊci. A przecie˝ i one, wraz ze stuletni-
mi kieratami, stanowià nieod∏àcznà cz´Êç górnicze-
go dziedzictwa. Zwierzàt zwiàzanych z jaskiniami
i grotami, tak zwanych troglobiontów, w Polsce ma-
my niewiele, tym bardziej cenni sà mieszkaƒcy po-
górniczych wyrobisk.

When last tourists leave the galleries of the monu-
mental mine and the lights are off, life of inhabitants
of the old dark drifts returns to equilibrium. What
may be going on in the impenetrable darkness? It is
hard to expect such spectacular scenes as the ones
in ‘Jungle Book’. But even there in the dark a food
chain is being forged. Enormous mycelium growing
on old props forms the first link. They rather inspire
disgust than admiration so the floodlights mercifully
concentrate on interesting dripstone formations in-
stead. Nevertheless the fungi are favorite food for or-
ganisms of the next link, for primitive moss mites.
These relatives of spiders, scorpions and ticks found
home here in eternal darkness far from the sunlight.
These tiny arachnids adapted to the new environ-
ment as they had been brought there by a man and
some of them stayed there. There are 41 species of
moss mites that inhabit the underworld of Tarnow-
skie Góry. It is not a great number in comparison
with a few hundred species living in Poland. But you
can find there such rarities as species which occur
only in one of reserves in Beskidy. Moreover some of
the species do not live anywhere else in Poland.
When the last tourists leave the underworld, an an-
cient kobold starts making rounds of his realm. Bats
are flapping their leathery wings around him when
he is walking along the empty corridors. Miners left
their work a long time ago and now only tourists vi-
sit the place. Now the ancient guardian takes care of
tiny creatures which are never mentioned by guides.
Tourists also never take pictures of them, not reali-
zing that they are a part of the mining heritage as
well. There are not many troglobionts i.e. animals
connected with caves and caverns, in Poland. This
makes the inhabitants of the excavations in Tarnow-
skie Góry even more precious.



1. Âniadanie mechowców – stary drewniany stempel z grzybnià w podziemiach tarnogórskich. Grzybnia  stanowi ulubiony
pokarm mechowców (2002 rok, podziemia tarnogórskie) // Breakfast for mites – An old wooden prop with mycelium in
the underworld of Tarnowskie Góry. Mycelium is a favourite food for oribatid mites (2002, the underworld of Tarnowskie
Góry)

2. Poczàtek ∏aƒcucha troficznego – fragment stempla górniczego z grzybnià, dajàcà poczàtek ∏aƒcuchowi pokarmowe-
mu w podziemiach (2002 rok, podziemia tarnogórskie) // The first link of a trophic chain – A piece of a mine prop with
mycelium. A food chain starts with mycelium in the underworld (2002, the underworld of Tarnowskie Góry) 

3. W∏adca podziemi – Gacek brunatny (Plecotus auritus) - sta∏y mieszkaniec podziemnych wyrobisk kopalnianych (2002
rok, podziemia tarnogórskie) // Lord of the underworld – Brown long-eared bat (Plecotus auritus) – a permanent inha-
bitant of old mine undreground galleries (2002, the underworld of Tarnowskie Góry)

Grzegorz K∏ys (autor zdj´ç // author of photograph)
Piotr Skuba∏a (kierownik projektu // project maneger)
„Spokojne ˝ycie roztoczy, które si´ toczy w starych
chodnikach pokopalnianych. Inne spojrzenie na dzie-
dzictwo kultury przemys∏owej Âlàska” // ’Quiet life of
mites in old mine underground galleries. Different
view on the heritage of industral culture of Silesia’
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„Miasto. ˚ywio∏y i metamorfozy. Dynamika przestrzeni miejskiej w oglà-
dzie socjologicznym”
‘City. Elements and metamorphoses. Dynamics of urban space in socio-
logical interpretation’

„Spo∏eczne uwarunkowania modernizacji województwa Êlàskiego” // ‘Social conditions of modernization of Silesian voie-
vodship’

Weronika Âl´zak-Tazbir (autorka zdj´ç // author of photograph)
Marek S. Szczepaƒski (kierownik projektu // project manager)

Nie wst´puje si´ dwa razy do tej samej rzeki. Zw∏asz-
cza, ˝e nigdy jeszcze w historii spo∏eczeƒstw rzeka
ta nie p∏yn´∏a równie bystrym nurtem jak obecnie.
Dostrzegajà to ci, którzy „za swoich czasów” ˝yli
wolniej, spokojniej, w harmonii ze wszechÊwiatem.
Dostrzegajà to i ci, którzy, dawszy si´ porwaç wart-
kiemu pràdowi, sà w stanie zdobyç si´ na refleksj´.
Dostrzegajà to wreszcie ci, którzy wpatrujà si´ w ów
pràd z racji w∏asnych pasji i zainteresowaƒ nauko-
wych – socjologowie. Refleksje sà raczej ponure:
wieczny poÊpiech, szalone tempo, poczucie, ˝e
wpad∏o si´ w wir, z którego nie da si´ wydostaç. Czy
to zmieni∏ si´ Êwiat, a my z nim, czy te˝ sta∏o si´ do-
k∏adnie odwrotnie? W poczuciu globalnego chaosu
z kojàcym g∏osem wkracza socjologia. Ona ju˝ wie,
˝e z producentów staliÊmy si´ nienasyconymi kon-
sumentami: rozrywki, wygody, nowoÊci. Potwierdza-
jà to media, zapewniajàc, ˝e tak jest teraz wsz´dzie. 
Dlaczego zatem wiatr zmian w województwie Êlà-
skim mia∏by dàç inaczej ni˝ w reszcie Êwiata?
Dlatego, ˝e wielkie Êlàskie miasta, jak nigdzie w Pol-
sce i rzadko poza nià, zrastajà si´ w jeden organizm,
zachowujàc jednak swà historycznà i spo∏ecznà od-
r´bnoÊç.
Dlatego tak˝e, ˝e region ten, od zarania przemys∏o-
wy, przez wieki stawia∏ na wydobycie, przetwórstwo,
produkcj´. Zachwianie tych priorytetów sprawi∏o, ˝e
w powsta∏à pró˝ni´ wezbranà falà wst´puje nauka
i technologia. W inteligentnej, zinformatyzowanej,
cyfrowej rzeczywistoÊci próbujemy odnaleêç siebie
i drugiego cz∏owieka: szukamy wi´zi, relacji, wspól-
nej przestrzeni, tego, co porwa∏ bystry nurt.
Przy obecnym tempie zmian naukowa niecierpli-
woÊç socjologów bardzo szybko zostaje nagrodzo-
na. Jednak odpowiedzi na pytanie: dobrze to, czy
êle? nie znalaz∏by pewnie nawet sam Heraklit...

‘You cannot cross the same river twice’ says an old
proverb. It has never be as true as now when the ri-
ver flows so quickly. These of us who ‘in their day’ li-
ved slowly, in harmony with the Universe can see it
very clearly. Even these who have been carried away
by the current notice it. Finally these who observe
the river’s current – sociologists, admit it too. Their
reflections are rather depressing. We live at frantic
pace in eternal rush overwhelmed by the feeling that
we have been swallowed by a whirlpool which we
cannot escape. Has the world changed and then we
in turn or the other way round? Yet in the world of
global chaos there is a soothing voice offering the
answer. It is sociology. Sociologists know that from
producers we turned into insatiable consumers of
entertainment, comfort and gadgets. Media confirm
it and assure us that the situation looks the same
everywhere.
So, why should the wind of change blow different in
Silesia?
The reason is that big Silesian cities, like nowhere in
Poland, merge into one organism still keeping their
historical and social identity.
Another reason lies in the fact that the region for
a long time was dominated by industry, especially
mining, processing and manufacturing. When the
wheel of time turned the heavy industry lost its privi-
leged position. The opening vacuum was quickly fil-
led by science and technology. We desperately try to
find another man in this new intelligent and digital re-
ality. We try to find lost human relations and ties
which have already been carried away by the rapid
current.
Scientific curiosity of impatient sociologists is quickly
satisfied at the present pace of changes. Neverthe-
less one question still remains ‘whether it is good or
bad?’ and nobody is able to answer it. Heraclitus wo-
uld not probably too…



Trening czyni mistrza – przyszli obywatele spo∏eczeƒstwa opartego na wiedzy, Tychy, maj 2006 r. //
Practice makes perfect – Citizens of a knowledge-based society to be, Tychy, May 2006

Weronika Âl´zak-Tazbir (autorka zdj´ç // author of photograph)
Marek S. Szczepaƒski (kierownik projektu // project manager)
„Miasto. ˚ywio∏y i metamorfozy. Dynamika przestrzeni miejskiej
w oglàdzie socjologicznym” // ‘City. Elements and metamorpho-
ses. Dynamics of urban space in sociological interpretation’



„Mi´dzy l´kiem a podziwem – getta spo∏eczne w starym regionie przemy-
s∏owym”
‘Between fear and admiration – social ghettos in an old industrial region’

„Spo∏eczne uwarunkowania modernizacji województwa Êlàskiego” // ‘Social conditions of modernization of Silesian voie-
vodship’

Weronika Âl´zak-Tazbir (autorka zdj´ç // author of photograph)
Marek S. Szczepaƒski (kierownik projektu // project manager)

W bajce o Dziewczynce z zapa∏kami jest smutno,
zimno i êle. Szybko gasnà wàt∏e p∏omyki nadziei.
Szare dni mijajà: dziÊ podobne do wczoraj, o jutrze
nikt nie myÊli, bo pewnie nie b´dzie lepsze. W bajce
o Âpiàcej królewnie panuje dobrobyt, dominujà cie-
p∏e, jasne barwy. Nadzieja jest zb´dna: zastàpi∏a jà
stabilna pewnoÊç jutra. Wysoka samoocena, taki˝
poziom satysfakcji. 
Dwie bajki opowiadajà si´ nadal. Nie∏atwo do nich
trafiç: pró˝no przy g∏ównych trasach, przecinajàcych
wzd∏u˝ i w poprzek GórnoÊlàski Okr´g Przemys∏owy,
szukaç do nich drogowskazów. Wystarczy jednak
zboczyç z g∏ównego traktu, nieco zwolniç, kierujàc
si´ do poprzemys∏owych dzielnic Êlàskich miast.
Tam, gdzie mecenas-wizjoner móg∏by stworzyç
skansen pe∏en pere∏ industrialnej architektury – za-
mknà∏ si´ Êwiat upad∏ego przemys∏u. Ludziom zwià-
zanym „cyrografem” z hutà, kopalnià, fabrykà, za-
trzyma∏ si´ czas, a ˝ycie leg∏o w gruzach, podobnie
jak nieremontowane od lat domy. W przeciwnym kie-
runku – ku podmiejskim dzielnicom, prowadzi nie-
znaczony szlak do drugiej bajki. Kolorowe domki,
spadziste dachy, ogródki, tarasy, gara˝e. LÊnià karo-
serie aut, mrugajà oczka elektronicznych bram, stu-
kajà wysokie obcasy po wzorzystych marmurach. 
Dwa Êwiaty. Oba niedost´pne. Jednego strzegà
czujne oczy obrotowych kamer, p∏ot, szlaban
i ochroniarze. Drugiego – hardoÊç spojrzeƒ i niewer-
balny sygna∏: „Nawet nie patrz, nie potrzebuj´
wspó∏czucia”. Âwiaty, które niewielu stara si´ zrozu-
mieç. Âwiaty, które si´ nie spotkajà. Bo nie chcà? Nie
mogà? Dwie „bajki”, których wàtki mo˝e nigdy si´
nie splotà, bo ˝adna nie zaprasza, aby w nich pobyç. 
Wewn´trzna i zewn´trzna izolacja stworzy∏a bariery
nie do przebycia. Czy to ju˝ getta? Dla wi´kszoÊci
z nas, nie szukajàcych wst´pu do ekonomicznych
i mentalnych enklaw, zapewne tak, lecz czy to wy-
starczy za mora∏?

In the story about the Little Match-Seller the world is
cold, sad and depressing. Flickers of hope quickly
die down there. Gray days keep passing by. Today is
just like yesterday and nobody even thinks of tomor-
row as it will not be any better. In the fairy tale about
the Sleeping Beauty the world is prosperous, full of
warmth and light. Hope is unnecessary because it is
replaced with high self-esteem, satisfaction and cer-
tainty that the next days will be good as well.
The two stories are being told here and now but it is
not easy to find them. No road signs show the way.
But when you leave the main streets, slow down a bit
and enter post-industrial districts of Silesian cities
you will find them. A visionary patron could create an
open-air museum there, full of gems of industrial ar-
chitecture. It is a world of fallen industries. Time stop-
ped there for people who signed pacts with steel-
works, coal mines or factory. Their lives lie in ruins
just like the houses they live in. If you go in the op-
posite direction – to suburbs you will find the other
story. You will see colorful houses with sloping roofs,
gardens, patios and garages. Cars are gleaming on
the drives, electronic eyes of wrought-iron gates
twinkle like stars and high-heel shoes clack on the
patterned marble floor.
These are different worlds. Both are inaccessible.
The luxurious one is guarded with vigilant eyes of
closed-circuit television, high fences, gates and se-
curity guards. The other one defends itself with
a proud look in the eyes and a non-verbal message
saying: ‘Don’t even look at us. Don’t need your com-
passion’. Not many try to understand the worlds
which do not meet each other. The question is why
they do not meet. Are they unwilling or unable to do
it? The plots of the ‘fairy tales’ will probably never
meet as internal and external isolation created bar-
riers  which are hard to cross. Are they ghettos? For
most of us, who do not seek ways to the economic
and mental enclaves, they are real ghettos. 
But is it enough for a moral of the story?



1. Przestrzeƒ linijkà odmierzona – Osiedle Zielona Dolina Sosnowiec, luty 2006 r. // Space measured with
a ruler – „Osiedle Zielona Dolina”, Sosnowiec, February 2006 

2. Dzieci getta – Âwi´toch∏owice-Lipiny, styczeƒ 2006 r. // Children of the ghetto – Âwi´toch∏owice-Lipiny, Janu-
ary 2006

3. Niebieskie niebo tylko dla bogaczy – Katowice-Podlesie, luty 2006 r. // Blue sky is only for the riche –
Katowice-Podlesie, February 2006

4. Domy o rzadkich w∏osach i chorej cerze – Sosnowiec, ul. Towarowa, luty 2006 r. // Houses with thin hair
and sick skin – Sosnowiec, ul. Towarowa, February 2006

5. Brak w´z∏a – Sosnowiec, ul. Tabelna, marzec 2006 r. // Without a knot – Sosnowiec, ul. Tabelna, March 2006
6. Domy kaszlàce cicho – Sosnowiec, okolice ul. Mieros∏awskiego, luty 2006 r. // Houses silently coughing –

Sosnowiec, okolice ul. Mieros∏awskiego, February 2006

Weronika Âl´zak-Tazbir (autorka zdj´ç // (author of photograph)
Marek S. Szczepaƒski (kierownik projektu // project manager)
„Mi´dzy l´kiem a podziwem – getta spo∏eczne w starym regio-
nie przemys∏owym” // ‘Between fear and admiration – social
ghettos in an old industrial region’ 
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„Prosionek szorstki – »˝ywe srebro« pe∏ne metali ci´˝kich”
‘Woodlouse Porcellio scaber – »quick silver« full of heavy metals’

„Wybrane wskaêniki stresu chemicznego oraz profile enzymów detoksykacyjnych zwiàzanych z glutationem wàtrobotrzust-
ki i przewodu pokarmowego u Porcellio scaber Latr. (Isopoda: Oniscidea) w chronicznym zatruciu niklem” // ‘Selected in-
dicators of chemical stress and profiles of detoxifying enzymes dependent on hepatopancreas and digestive tract glutathio-
ne in Porcellio scaber Latr. (Isopoda:Oniscidea) in chronical nickel intoxication’

Monika Tarnawska, Wojciech Przyby∏owicz (autorzy zdj´ç // authors of photograph)
Pawe∏ Migula (kierownik projektu // project manager)

Wyglàda niepozornie: ma∏e, nie przekraczajàce 
18° mm, szare, owalne stworzonko z wyraênie za-
znaczonymi segmentami „pancerzyka”, spod któ-
rych wysuwajà si´ liczne odnó˝a. Prosionek, czyli
stonóg szorstki, wbrew polskiej nazwie gatunkowej,
stàpa na czternastu nó˝kach i przemyka cichcem,
gdy tylko zapadnie zmrok. Napotkany – przywodzi
na myÊl ma∏ego karalucha, choç w istocie bli˝ej jest
spokrewniony z rakiem ni˝ z jakimkolwiek owadem.
Widywany jest z rzadka, choç ka˝dy z nas mija go
niemal co dzieƒ, schodzàc do piwnicy lub otwierajàc
gara˝ – takie bowiem miejsca prosionek wybiera so-
bie na mieszkanie. Nie jest sàsiadem ucià˝liwym:
jest bezbronny, nie jest agresywny, nie zostawia
Êmieci, a niektóre z nich wr´cz po˝era, no i nie robi
ha∏asu. Nie mo˝e mieç wi´c nic wspólnego z heavy
metalem, choç ju˝ z metalami ci´˝kimi – owszem,
bardzo wiele. Te drobne stworzonko posiada bo-
wiem cech´, która w oczach naukowców czyni je
wielkim: gdy w zamieszkiwanym Êrodowisku zmu-
szony jest od˝ywiaç si´ pokarmem zanieczyszczo-
nym metalami, lokuje je w komórkach swej wàtrobo-
trzustki i przechowuje tam przez reszt´ swego trzy-
letniego ˝ycia. Ka˝dy kolejny posi∏ek tego skorupia-
ka, zw∏aszcza, jeÊli ˝yje on w pobli˝u huty, autostra-
dy, czy w samym centrum GórnoÊlàskiego Okr´gu
Przemys∏owego, zwi´ksza st´˝enie metali w jego
ciele. Swoisty zapis prosionkowego jad∏ospisu,
w postaci barwnych plam w obrazie wiàzki protono-
wej, jest cennym êród∏em, z którego korzysta eko-
toksykologia, a sam stonóg awansowa∏ do panteonu
bezkr´gowców wa˝nych dla nauki. Jest bohaterem
prac naukowych, ksià˝ek popularnonaukowych
i podr´czników akademickich.
Poznajmy naszego sàsiada, któremu nie straszna
jest ludzka dzia∏alnoÊç, zmieniajàca naturalne eko-
systemy. Czy, doceniajàc jego zalety, mo˝emy coÊ
zrobiç dla prosionka? Owszem, pozostawiç w kàcie
ogrodu kilka butwiejàcych desek, niewielkà stert´ li-
Êci i kilka wi´kszych kamieni, aby móg∏ przetrwaç
kolejnà zim´.

It does not look very impressive, just a tiny, merely
18-milimeter-long, oval, grey creature with distinct
segments of a carapace and numerous legs. A wo-
odlouse runs quietly on its fourteen legs when the
dusk settles down. Encountered it resembles a small
cockroach although it is a closer relative of crabs
than of any insects. It is rarely seen even though we
pass it by every day in cellars and garages where it
lives. It is not a difficult neighbor for us. It is defense-
less and does not make any noise it, is not aggres-
sive at all and helps us get rid of litter by simply eat-
ing it. Moreover woodlice do not listen to heavy me-
tal but have a lot of to do with heavy metals. This mo-
dest creature has a feature which makes it great in
scientists’ opinion. When forced to feed on food con-
taminated with heavy metals it stores the burden in
the tissue of hepatopancreas for the rest of its 3-
year-long life. Each meal in the vicinity of steelworks,
a highway or in the very heart of Upper Silesian In-
dustrial Region increases concentration of heavy
metals in its body. A woodlouse’s menu expressed in
colorful spots in a picture of a proton beam is a valu-
able source of information for ecotoxicologists, ma-
king the creature the main character of scientific dis-
sertations, and academic books.
Let us know our neighbor who is not scared of our
activities changing natural ecosystems. Can we do
anything for it having appreciated its virtues? Yes, in-
deed. We can leave a few rotting planks, a handful of
leaves and some stones in the garden to help the
woodlice survive another winter. 

Prosionek szorstki              Fot. M. Tarnawska



Z Archiwum X... prosionka – zdj´cie przedstawia mapy rozmieszczenia metali
(od lewego dolnego rogu zgodnie z ruchem wskazówek zegara: cynk, nikiel, potas,
wapƒ) we fragmencie wàtrobotrzustki prosionka szorstkiego (Porcellio scaber) //
From the X Files of... Porcellio scaber – the picture shows metal distribution
maps (from bottom left corner clockwise: zinc, nickel, potassium, calcium) in a frag-
ment of hepatopancreas (Porcellio scaber)

Monika Tarnawska, Wojciech Przyby∏owicz (autorzy zdj´ç // authors of photograph)
Pawe∏ Migula (kierownik projektu // project manager)
„Prosionek szorstki – »˝ywe srebro« pe∏ne metali ci´˝kich” // ‘Woodlouse Porcellio
scaber – »quick silver« full of heavy metals’



„Lepsi od Anglików, bo… nasze nieu˝ytki sà gorsze od angielskich”
‘Better than Brits, because… Polish post-industrial sites are worse than
British ones’

„Zró˝nicowanie flory naczyniowej nieu˝ytków poprzemys∏owych na przyk∏adzie dwóch regionów w Wielkiej Brytanii i w Pol-
sce” // ‘Diversity of vascular plant species in post-industrial sites in two comparable urban and post-industrial areas in Po-
land and the UK’

Barbara Tokarska-Guzik

Sprawa wydaje si´ prosta: poprzemys∏owy nieporzà-
dek nale˝y po sobie posprzàtaç. Prawo polskie i eu-
ropejskie zaleca wr´cz renaturalizacj´ zdewastowa-
nych ekosystemów. Czy jednak w miejscu, gdzie nic
nie wyglàda ju˝ tak samo jak przed przemys∏owà re-
wolucjà, mo˝liwe jest odtworzenie pierwotnego Êro-
dowiska? Sk∏ad chemiczny i struktura pod∏o˝a, po-
ziom wód gruntowych oraz wiele jeszcze innych
czynników zmieni∏o si´ w stopniu niemal nieodwra-
calnym, ˝e próby planowego odtwarzania siedlisk
sprzed dewastacji najcz´Êciej koƒczà si´ niepowo-
dzeniem, w przeciwieƒstwie do spontanicznej kolo-
nizacji nowych siedlisk przez ró˝ne gatunki roÊlin,
zwierzàt i mikroorganizmów, która przebiega w spo-
sób cz´sto zaskakujàcy. Ju˝ XIX-wieczni botanicy
odnotowywali specyficzny sk∏ad gatunkowy roÊlin-
noÊci, która pojawia si´ na ha∏dach po wydobyciu
rud metali ci´˝kich. Dzisiejsze badania prowadzone
w wielu krajach Europy pozwoli∏y wskazaç kolejne
Êrodowiska, w których o obecnoÊci ˝elaza, miedzi,
wapnia, czy magnezu Êwiadczà porastajàce je ga-
tunki roÊlin. Niektóre wr´cz pobierajà z gleby zanie-
czyszczajàcy jà pierwiastek i gromadzà go w liÊciach
i ∏odygach w st´˝eniach toksycznych dla innych ga-
tunków. Stajà si´ w ten sposób roÊlinami-medykami,
a przeprowadzana przez nie fitoremediacja jest wa˝-
nym etapem odtwarzania zniszczonych siedlisk. 
Fascynujàce spontaniczne procedury rekultywacyj-
ne przeprowadzane przez Natur´ sà nieograniczo-
nym poligonem doÊwiadczalnym dla botaników,
zoologów i ekologów przemierzajàcych wzd∏u˝
i wszerz poprzemys∏owe nieu˝ytki. Poczynione
przez nich obserwacje mog∏yby u∏atwiç planowanie
przysz∏ych rekultywacji, renaturalizacji, regeneracji...
A mo˝e lepiej ju˝ si´ nie wtràcaç, tylko objàç ochro-
nà te niesamowite miejsca, gdzie roÊlinnoÊç kamu-
fluje nie tylko ha∏dy, osadniki czy nieczynne kamie-
nio∏omy, ale te˝ wch∏ania znieruchomia∏e szyby,
szczerbione kominy czy opuszczone zabudowania?
Mo˝e za kilkadziesiàt lat, na wzór poroÊni´tych
d˝unglà Êwiàtyƒ Majów, naukowcy b´dà pisaç dy-
sertacje naukowe na temat historii Êlàskiego prze-
mys∏u oraz pot´gi przyrody, która na swój sposób
poradzi∏a sobie z „Czarnym Trójkàtem” Âlàska.

It seems to be easy: post-industrial mess should be
cleaned as Polish and European legal regulations re-
commend renaturalization of devastated ecosys-
tems. But is it possible to recreate the original pre-in-
dustrial look of such places? Chemical composition
and structure of the soil as well as level of ground
water and many other qualities have been almost ir-
reversibly changed. That is why attempts of planned
reconstructions of such sites most often fail unlike
spontaneous colonization of new habitats by various
plant, animal and microorganism species. Even the
19th century botanists noticed specific composition
of plant species colonizing heavy metal ores dumps.
Today’s researches conducted in many European
countries enable us to point out other habitats whe-
re certain plants clearly indicate presence of iron,
copper, calcium and magnesium. Some of the plants
simply absorb elements which contaminate the soil
to store them in their leaves and stems in such con-
centrations that it would be lethal for other species.
In this way they become healer plants and phytore-
mediation they perform is an important stage in re-
storing destroyed habitats.
These fascinating methods of the Nature are a tra-
ining ground for botanists, zoologists and ecologists
who visit post-industrial wastelands. Observations
they make may help in planning future rehabilita-
tions, renaturalizations and regenerations of habi-
tats. But maybe it is better not to disturb the natural
processes. Instead of this, let us protect these incre-
dible places where vegetation reconquers dumps,
settling tanks, quarries, shadowy mine shafts, chip-
ped chimneys and abandoned buildings. Maybe in
future scientists will write their dissertations on histo-
ry of Silesian industry and the might of the Nature
that healed ‘the Black Triangle’ of Silesia.



1. Dziedzictwo – stara zabudowa przemys∏owa mo˝e dzia∏aç na wyobraêni´… // Heritage – old post-industrial buildings and
constructions can be inspiring…

2. Porzucona i zapomniana jest stopniowo poch∏aniana przez przyrod´ // Old post-industrial buildings and con-
structions left and forgotten are steadily covered by nature

3. Kominy i szyby kopalniane wcià˝ jeszcze stanowià charakterystyczny element krajobrazu Górnego Âlàska”.
Na terenie Wielkiej Brytanii zachowa∏y si´ jedynie w skansenach // Chimneys and coal mine shafts are still characte-
ristic features of the Upper Silesia (Poland) landscape. In the UK the post-industrial buildings and constructions are
preserved in “Living Museums”

4. Brzozy – pionierzy radzàcy sobie nawet w najtrudniejszych warunkach // Birch trees – pioneer plants with abi-
lity to grow even in the most unexpected situations

Barbara Tokarska-Guzik
„Lepsi od Anglików, bo… nasze nieu˝ytki sà gorsze
od angielskich" // ‘Better than Brits, because… Polish
post-industrial sites are worse than British ones‘
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„Niechciane zmiany – nadrzeczne ∏´gi kolonizowane przez najeêdêców ze
wschodu”
‘Unwanted changes – riparian forests colonized by invaders from the East’

„Zmiany ró˝norodnoÊci gatunkowej w zbiorowiskach ∏´gowych jako rezultat ich kolonizacji przez taksony z rodzaju Reyno-
utria” // ‘Changes in plant species richness in some riparian plant communities as an result of their colonisation by taxa of
Reynoutria (Fallopia)’

Barbara Tokarska-Guzik

Odwiecznà walk´ z ucià˝liwymi roÊlinami, z góry
skazanà na pora˝k´, toczà dzia∏kowcy i plantatorzy.
Ostatnio w szeregi Syzyfów wstàpili leÊnicy i botani-
cy, próbujàcy wyprosiç z nadrzecznych ∏´gów do-
rodne, pi´kne roÊliny o niemal samych zaletach.
Rdestowce: sachaliƒski, japoƒski i poÊredni sà roÊli-
nami dekoracyjnymi i okaza∏ymi. Du˝e, sercowate li-
Êcie porastajà wysmuk∏e p´dy, wznoszàce si´ na
wysokoÊç ponad 2 metrów. Rosnà szybko, pokry-
wajà du˝e po∏acie ziemi g´stà zielenià. Gdy kwitnà –
delikatne grona drobnych kwiatów zwieszajà si´
spomi´dzy liÊci. ObfitoÊç nektaru zwabia owady, tak-
˝e pszczo∏y. Nie sà wymagajàce, mogà rosnàç na
glebach ja∏owych, nieu˝ytkach, skrajach dróg. Ich
zalety dostrzegli XIX-wieczni ogrodnicy, którzy spro-
wadzili je ze wschodniej Azji, wyhodowali odmiany
o poetycko brzmiàcych nazwach i sadzili w ogro-
dach ca∏ej Europy.
Jaka pu∏apka mo˝e czaiç si´ w tym gàszczu cnót?
Wschodnioazjatyccy przybysze szybko wymkn´li si´
z ràk ogrodników i uciekli poza parkany i ˝ywop∏oty.
Nowa ojczyzna okaza∏a si´ goÊcinna, a szko∏a prze-
trwania dla cudzoziemców – zb´dna. B∏yskawiczny
przyrost kilku centymetrów na dob´ pozostawi∏ w ty-
le gatunki tubylcze, które w cieniu rdestowców nie
majà szans wydaç kwiatów i nasion. Szybko
przedar∏y si´ do lasów, kolonizujàc brzegi wód, skàd
wypar∏y nawet, wydawa∏oby si´ odporne na wszyst-
ko, tradycyjne wierzby. Eliminujàc gatunek za gatun-
kiem skolonizowa∏y wielkie po∏acie dolin rzecznych.
Jak hydra stug∏owa p´dy rdestowców odrastajà
z maleƒkich fragmentów k∏àczy i prà naprzód, pozo-
stawiajàc w tyle leÊników, botaników..., a nawet pro-
ducentów herbicydów.

Planters and allotment holders fight an eternal and
futile struggle with burdensome plants.
Recently foresters and botanists have joined ranks of
the fighters as they try to drive some beautiful plants
from riparian forests. These are very ornamental and
impressive knotweeds like Reynoutria japonica, Rey-
noutria sachalinensis and Reynoutria bohemica. The-
ir slender stalks with large heart-shaped leaves quic-
kly cover large stretches of land with dense vegeta-
tion. When they bloom delicate clusters of tiny flo-
wers hang among the leaves. Abundance of nectar
lures bees and other insects. Moreover knotweed
are not very demanding and can grow even in infer-
tile soil, wastelands and on edges of roads. Garde-
ners saw the advantages of knotweed in the 19th

century when it was brought from east Asia. Soon
new varieties were grown, given poetic names and
planted in gardens throughout Europe.
So what a catch may be hidden among the virtues?
Strangers from Asia quickly escaped gardeners and
the new land turned out to be very hospitable for
them. No survival school was necessary for them to
adapt to new conditions. Their rapid growth of seve-
ral centimeters a day outpaces native species, which
have no chance to bloom and seed in their shade.
Knotweeds quickly invaded forests colonizing water
banks where they drove even traditional willows. Eli-
minating species after species they covered whole
river valleys. Just like a mythological many-headed
hydra knotweeds are able to grow from tiny frag-
ments of roots and they push forward leaving behind
foresters, botanists and even producers of herbici-
des.



1. Brzegi starorzecza Odry opanowane przez rdestowce (jesieƒ) // Banks of old bed of Oder river invaded by Japa-
nese knotweed (autumn)

2. Rdestowce w zimowej szacie // Japanese knotweed in winter
3. Start do wyÊcigu po promienie s∏oƒca – tempo wzrostu roÊliny, szczególnie wysokie w pierwszych tygodniach sezonu

wegetacyjnego – 40–80 mm/dob´ – podnosi wydatnie jej w∏aÊciwoÊci konkurencyjne. Na zdj´ciu rozwijajàce si´ p´dy rdestowa
wczesnà wiosnà // Start of the race to the Sun –The rate of longitudinal shoot growth is significantly rapid at the beginning
of growth season – 40–80 mm per day – and leads to a conspicuous reduction in the vegetation of species. The development
of knotweed plants begins, depending on seasonal condition variations, in mid-April by the appearance of apical parts of sho-
ots which develop from subterraneous rhizomes

Barbara Tokarska-Guzik
„Niechciane zmiany – nadrzeczne ∏´gi koloni-
zowane przez najeêdêców ze wschodu" //
‘Unwanted changes – riparian forests colonised
by invaders from the East’ 
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„Nieu˝ytki poprzemys∏owe – nieplanowane laboratoria biologiczne”
‘Post-industrial wastelands – unplanned biological laboratory’

„Zró˝nicowanie i dynamika roÊlinnoÊci na nieu˝ytkach pow´glowych” // ‘Vegetation diversity and dynamics on post coal 
mine waste sites’

Gabriela Woêniak

Eksperyment bez rz´dów probówek w statywach
i dymiàcych kolb, bez brz´ku szk∏a i nieustannego
szmeru urzàdzeƒ pomiarowych, bez obs∏ugi tech-
nicznej i czujnego oka profesora w wianuszku asy-
stentów, wreszcie: bez atestów i certyfikatów. Nie-
mo˝liwe, a jednak istniejà laboratoria, w których
trwajà eksperymenty o trudnych do przewidzenia
wynikach. Nie jest znany nawet termin jego zakoƒ-
czenia, analizy wyników i wyciàgania wniosków.
Sà one porzuconymi, skrawkami ziemi, które pos∏u-
˝y∏y cz∏owiekowi do gromadzenia materia∏ów odpa-
dowych pochodzàcych z g∏´bokoÊci kilkuset me-
trów pod powierzchnià ziemi. Sà to miejsca pozba-
wione naturalnej szaty roÊlinnej, a zwierz´ta zaczy-
najà dopiero ostro˝nie penetrowaç ich powierzch-
ni´. Spontaniczne ˝ycie rozwija si´ tu wolno, bo-
wiem niektóre zwa∏y ska∏y p∏onnej uznano za dobre
tereny do testowania pojazdów przewidzianych do
prac na powierzchni Marsa i wszelkich innych pojaz-
dów terenowych. 
Dzisiaj sà nieu˝ytkami poprzemys∏owymi, na których
mozolnie odtwarza si´ bogactwo ˝ycia. A ekspery-
mentator? To Natura, która nie martwi si´ o poÊredni
wynik eksperymentów, aby móc wyciàgnàç pozy-
tywne wnioski z doÊwiadczenia. Przeciwnie, dba oto,
aby eksperyment, nie poganiany terminami spra-
wozdaƒ, trwa∏ jak najd∏u˝ej. Ekolodzy, geobotanicy,
ekotoksykolodzy, socjolodzy przyrody to profesoro-
wie, którzy cenià i najlepiej znajà wartoÊç „badaƒ”
prowadzonych nieustannie w nieplanowanym labo-
ratorium biologicznym.
A gdzie atest i certyfikat otrzymanych wyników eks-
perymentu? Te dokumenty wystawià w przysz∏oÊci
mieszkaƒcy Âlàska rozk∏adajàc w niedzielne popo∏u-
dnie kocyk, aby odpoczàç na Êwie˝ym powietrzu
wokó∏ bujnie rozwijajàcej si´ przyrody. Wi´c nie
przeszkadzajmy, eksperyment trwa.

Imagine an experiment without endless rows of test
tube racks and steaming flasks, without clinking la-
boratory glass and steady buzz of measuring equip-
ment, without technical staff and a watchful eye of
a professor surrounded by his assistants, finally with
no certificates and attestation. You will say it is im-
possible but indeed there are laboratories where
experiments with uncertain results are being con-
ducted. Nobody even knows when the deadline and
time to analyze the results and draw conclusions
are.
These laboratories are patches of land which were
used to gather waste materials extracted from seve-
ral hundred meters underground. These are places
deprived of the original vegetation and animals have
just started examining the new territory. Spontane-
ous life develops slowly as some heap of rocks have
been used as a training ground for Martian probes
and various all-terrain vehicles.
These places are wastelands now which life tries ar-
duously to reconquer. And what about the experi-
ment? It is the Nature itself which never cares about
indirect results of the experiment to draw conclu-
sions. On the contrary, it wants the process to last as
long as it is only possible. Ecologists, geobotanists,
ecotoxicologists and sociologists of nature are pe-
ople who appreciate and know the real worth of the
‘experiments’ carried out in the unplanned biological
laboratory.
So, where is the certificate and attestation of the ob-
tained results? These documents will be issued by
Silesians going for a Sunday picnic to have a rest in
the lush green countryside. So, let us not disturb the
Nature.
The experiment is in progress.



1. Kwiat ziemi czarnej – Wrzesieƒ 1999 ha∏da Anna // Flower of the black soil – September 1999 Anna dump
2. Âmiertelna woda – ha∏da Halemba lipiec 2000 // Deadly water – Halemba dump June 2000
3. Mini krzaczek –  Corispermum leptopterum – Sierpieƒ 2000 osadnik Chwa∏owice // Small bush – Corispermum

leptopterum – August 2000 Chwa∏owice settling tank
4. Samotny pionier – Corispermum leptopterum – Lipiec 1998, osadnik Chwa∏owice // Lonely pionier – Corisper-

mum leptopterum – June 1998, Chwa∏owice sttling tank

Gabriela Woêniak
„Nieu˝ytki poprzemys∏owe – nieplanowane laboratorium
biologiczne” // ‘Post-industrial Wastelands – Unplanned
Biological Laboratory’
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„Misterium Jeziora Gocza∏kowickiego”
‘The Mystery of Gocza∏kowickie Lake’

„Budowa i testowanie Automatycznego Biodetektora ToksycznoÊci Ogólnej Wód (ABTOW) – urzàdzenia do monitorowania
zagro˝eƒ pojawiajàcych si´ w wodach wykorzystywanych jako êród∏a wody pitnej” // ‘Construction and test of Automatic
Biodetector of Water's General Toxicity (ABTOW) – system applied to water monitoring’

Andrzej Siuda (autor zdj´ç // author of photograph)
Andrzej Woênica (kierownik projektu // project manager)

Odkr´cajàc kran w swoich kuchniach mieszkaƒcy
Górnego Âlàska ∏àczà si´ z podziemnym krwiobie-
giem, którego serce bije w toniach Jeziora Gocza∏-
kowickiego. Ogromny zbiornik wodny zapewniajàc
byt tym, którzy osiedlili si´ w zielono-czarnej krainie,
˝yje w∏asnym ˝yciem, dyktowanym rytmami pór ro-
ku. Prawem ˝ywio∏u burzy si´ gwa∏townie i szeroko
rozlewa. Na i przy jeziorze znajduje ostoj´ i ptak
i cz∏owiek...
Fenomenalnà równowag´ o strategicznym znacze-
niu mo˝e zaburzyç pojawienie si´ substancji tok-
sycznych. Uratowaç jà mo˝e natychmiastowe wykry-
cie niewielkich iloÊci trujàcych zwiàzków. ObecnoÊç
toksyn w swoim jeziorze b∏yskawicznie rozpoznajà
rdzenni mieszkaƒcy: bakterie przekszta∏cajàce
zwiàzki azotowe. Zgromadzone w wielkiej liczbie,
unieruchomione w urzàdzeniach mierzàcych tempo
przeprowadzanych przez nie przemian, umieszczo-
ne w pobli˝u uj´ç wody pitnej, nieÊwiadomie w∏àcza-
jà alarm, gdy pojawi si´ trucizna.
Byç mo˝e ju˝ wkrótce czekajàc, a˝ w naszych czaj-
nikach dope∏ni si´ uzdatnianie gocza∏kowickiej wo-
dy, z wdzi´cznoÊcià pomyÊlimy o miliardach mikro-
skopijnych sojuszników ukrytych w automatycznych
biosensorach.
Badania trwajà.

Turning on taps people who live in Upper Silesia
reach to an underground circulation system with its
heart beating in depths of Gocza∏kowickie Lake. The
vast reservoir is teeming with life following the
rhythm of seasons and at the same time provides the
Silesians with fresh water. Just like a primal element
it is agitated by winds and floods after heavy rains.
Here both a man and a bird will find their sanctu-
ary…
The delicate equilibrium of the system may be ruined
by toxic substances. It can be saved only if the poi-
son is detected immediately. Natives like bacteria
which transform nitrogen compounds know how to
recognize the danger. Gathered in large quantities,
immobilized in apparatuses measuring the rate of
nitrogen transformation, placed near water intakes
they raise an alarm when toxins are detected.
Perhaps soon waiting for water to boil we will think
gratefully about billions of microscopic allies hidden
in the automatic biosensors.
The research is in progress…



1. Zacieranie granic – ujÊcie Ma∏ej Wis∏y do jeziora Gocza∏kowickiego // Blurring the borders – Little Vistula Estuary
2. Poczàtek uzdatniania // Start of water treatment
3. Sztorm // Storm
4. Próba lodu // Trial of ice

Andrzej Woênica (kierownik projektu // project manager)
Andrzej Siudy (autor zdj´ç // author of photograph)
„Misterium Jeziora Gocza∏kowickiego” // ‘The Mystery of
Gocza∏kowickie Lake’
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Stare Wa∏y WiÊlane // Old flood waters of Vistula

Andrzej Woênica (kierownik projektu // project manager)
Andrzej Siudy (autor zdj´ç // author of photograph)
„Misterium Jeziora Gocza∏kowickiego” // ‘The Mystery of
Gocza∏kowickie Lake’


